
  

SOLIDOWANY DNIA 4-60
PAŻDZIERNIKA 1925 z „TEL
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTĘŻNIEJSZYM
CZYNNIKI E M w życiy
POLSKIEM NA WSCHODZIE

 

„NOWY ,ŚWIAT" - SkON-

  

No. 93. -ROK XXX,
THE

DAILY AND SUNDAY,

@

POLISH

   

  

  
  

   

 

 

 

nd Clase Matter, MarchEntered" as Beco1914, at New York Post Office, New York, N. 3

„NOWY ŚWIAT" - c
LIDATED OCTOBER
1925 WITH THE „r
GRAM CODZIENNY" -
AN OUTSTANDING PoLisH
INFLUENCE IN THE Ter.
RITORY IT /DOMINATES

 

    

   

 

CENA 3 CENTY.się
  
WIDMO  POWSZECHNEGO -> .-

\_. STRAJKU ¥ GCORMCTM

Górnicy w kopalniach antracytu w jesieni

:: mogą wystąpić w obronie górników

obecnie. strajkujących
i

PREZ. COOLIDGE NIE PODZIELA TYCH OBAW,
UWAZA JE ZA PRZEDWCZESNE

WASHINGTON, 2 kwietnia.-
Jakkolwiek strajk, który zaczął
éle wczoraj na terenach mięk»
kiego węgla, sam w soble nie
budzi poważniejszych. obaw w
washingtońskich kołach rządo-
wych, to jednak istnieje pewne
zaniepokojenie wśród tych, co
dokładniej znając stosunki i na-
stroje w górnictwie amerykań-
sklem, nie bagatelizują możli-
wości ogłoszenia powszechnego
strajku w górnictwie w Jesieni,r. b. Jeżeli strajk obecny prze-
ciągnie się do jesieni, na co się

poważnie zanosi, to prezes Uni-
ted Mine Workers nie cofnie się
przed ogłoszeniem strajku w ko-
palniach antracytowych w roz-
paczliwym wysiłku obrony inte-
resów robotniczych w kopal-
niach miękkiego węgla. Strajk
taki mógłby kompletnie spara-
liżować przemysł krajowy,
Prezydent Coolidge uważa je-

dnak to niebezpieczeństwa za
[tak jeszcze dalekie, że wszelka
Interwencja rządowa byłaby, je-
go zdaniem, przedwczośną w o-
becnej chwili, *
 

AMERYKANIE OPUSZCZAJĄ KANTON

Ruch antycudzoziemski przybrał grożne rozmiary
 

SPODZIEWANY PRZYJAZD BORODINA ZWIĘKSZYŁ
POPŁOCH WŚRÓD REZYDENTÓW

:HANTON, 2 kwietnia. - E-
wakuacja wszystkich obywateli
amerykańskich z okolic Kanto-
nu została ostatecznie zarządzo-
na przez władze konsularne.

Anierykanie mają się zebrać
w dzielnicy cudzoziemskiej Sha-
min, dostęp do której ma być
zabarykadowany.
Antycudzoziemska propagan-

da coraz groźniejsza się staje,
Wkrótce ma przybyć do Kan-

tonu emisarjusz sowiecki Boro-
din dla zor nia maso-
wych wystąpień robotniczych,

„Pociągi powietrzne"

już zaczynają latać

BERLIN, 2 kwietnia. - W

Niemczech czynione są niezwy-
kle ciekawe próby z pociągami
pawietrznemi, składającemi się
z jednego potężnego samolotu
na przedzie, odgrywającego rolę
„Jokomotywy" i szeregu lataw-
ców bezmotorowych. Dotąd nie
wyszło to jeszcze z okresu prób
początkowych, ale _specjaliści
nle widzą racji, dla. której takie
pasażerskie pociąg! powietrzne
nie miałyby się stać najlepszym
sposobem komunikacji lotniczej.
Latawce tworzą szhur z aero-
planem, ale w każdej chwil mo-
£3 się „odczepić" od niego 1
„spłynąć" w dół na dany aero-
drom, podczas gdy cały tabor
mknie dalej.

- z A

Popłoch w Kantonie
KANTON, - Wszystkie żony i dzie

el "rezydentów -angielskich -zgroma-
dzone zostały w cudzoziemskiej dziel.
niey Kantonu, Szameen, Ruch prze-
ciw cudzoziemcom w stolicy Chin po-
łudniowych przybrał grośne rozmia-
ry. 27 fapońskich okrętów wojennych
wysłano na południe. Skrajne żywio-
ty wśród nacjonalistów żądają usu-
nięcia Chang Kai-Czeka, naczelnego
wodza: armji kantońskiej, z zajmowa-
nego stanowska. Przypisać to należy
wpływom Moskwy, --

Katastrofa pod Gibraltarem
LONDYN, - W kolizji angielskie-

go. okrętu handlowego z hiszpańskim
pod Gibraltarem, hiszpański okret,
uderzony z boku, zatonął w ciągu 10
minyt: Uratowano tylko 6. maryna-
rzy i kapitana. Reszta załogi, w licze
bie 18, utonęła, >

 

Dwa wyroki
Indyjskie dzienniki

ją dwa następujące wyroki:
Pewien angielski. właściciel. plan=

tacji na Cejlonie pobił tak silnie swe
go- indyjskiego ucha ten nie-
długo potem umarł. Kai - jeden
dzień sręsztu i 30 funtów grzywny.

Tegoż samego dnia stanął przed
w Deli Hindus, oskartony,że

mi alsjal. potic/enta.
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1 rok ciężkiego więzienia 1 30. funtów

ygrzywny.
Hindusi 1 Chińczycy „uchodzili za

najeierpliwsze pod słońcem. U
Chińczyków już się pod tym wzglę-
dem co6 zmieniło,

Welki proces ukraińskich
dywersantów

KOROSTEN. - Rozpoczął się tu
proces przeciw bojowej organizacji u
kraińskiej, która od roku 1921 była
postrachem owieckiej ~władzy, teo
ryzując urzędników komunistycznych
w Kijowszczyźnie.

Harriman interesuje

WARSZAWA (pocztę). - Fir
ma W. A. Harriman w Nowym
Yorku, utrzymująca śęisty sto-
sunek z bankami austrjackiemi
oraz Dolno-AustrJackiem: Towa
rzystwem Dyskontowem, utwo-
rzyła towarzystwo inwestycyj-
no centralno-europejskie, w któ
rembierze udział Bank Bruksel
skl, „Union Europeene" w Pa-
ryżu, Comptoir d'Escomptes w
Genewie.

Kapitał nowozałożonego towa
rzystwa, narazie wynoszący 4
miljony dolarów alter, będzie w
miarę potrzeby powiększany, Ce
lem towarzystwa jest nabywa-
nie pierwszorzędnych akcyj i u-
działów: przedsiębiorstw austria
ekiah, polskich, oraz kontynen-
talnych europejskich.
Towarzystwo obejmuje rów-

nież oprocentowane zapisy dłuż-
ne tych przedsiębiorstw i będzie
emitowało na tej podstawie włą
sne bondy. Dzienniki wiedeńskie
donoszą, że nowozałożone towa
rzystwo ma oparcie głównie w
Austrji, Belgji, Włoszech 1 we

ancji, P

TRAGICZNYLos

-WYNALAZCY

Wiedeński Edison odciął 30-

bie nogę dla zyskania śro-

ow na rozwijanie

swych pomyfłńw

PROKUŚATOR OSKARŻA Go
» _O OSZUSTWO

BERLIN, 2 kwietnia, - w
Wiedniu odbywa się obecnie pro
ces sensacyjny, na którym, ja-
ko corpus delict! figuruje - od-
cięta noga. Noga ta była do nie-
dawna „przyrodzoną własnoś-
cię" wiedeńskiego _wynalazcy
Marka, którego pisarz duński,
Michaelis, nazwał niedawno w
swej korespondencji z. Wiednia

 

  
 

„Jednym z najgenjalniejszych

   
  

 

BERLIN, 2 kwietnia. - We-
dług wiadomości, otrzymanych
z Warszawy, ambasador niemle-
cki, Jacob G. Schurman, po przy
byciu do Warszawy zatrzymał
się u posła amerykańskiego John
B. Stetsona.
W warszawskich kołach poli-

tycznych utrzymują, że przyjazd
ambasadora do Warszawy nie
jest tylko aktem towarzyskiej
uprzejmości, ale pozostaje w
związku ze sprawą pożyczki a-
merykańskiej, Świadczy o tem
fakt, że ambasador Schurman
zaraz po przyjeździe udał się z
posłem Stetsonem z wizytą do
ministra spraw zagranicznych,
Zaleskiego.

Dziś wieczorem odbędzie się
 

się Europą środkową

jalnemu człowiekowi nie dopi-
sały fundusze przy rozwijaniu
wynalazków, mających wkrót-
ce świat zadziwić, zaasekurował
się więc od kalectwa na 100,000
dolarów 1 nie czekając na wy-
padek, sam odciął sobie nogę,
jak głost akt oskarżenia. Miała
go namówić do tego żona, wy-
chodząc z „założenia, że leple]
jest być fizycznym, niż ducho-
wym kaleką.
Marek dowodzi, że stracił no-

@ w wypadku, choć nie może
wskazać kliniki, w której mu ją
amputowano. Oskarża władze
śledcze o zmarnowanie mu ży-
cia, Twierdzi, że jego zdolności
wynalazcze osłabił długi pobyt
w więzieniu, gdy miał już uszczę
śllwić świat dwoma epokowe-
ml wynalazkami w dziedzinie e-
lektrycznych kolel 1 sekretnej
komunikacji radjowej. Sala 5ą-
dowa literalnie trzymana jest w
oblężeniu przez tłumy publicz-
ności, nie mogącej ślę dostać do
środka, W. opini publicznej prze
waża zdanie, że towarzystwo u-

 

 bezpieczeń powinno było wypła-
clć wynalazcy sumę, na jaką się
on zaasekurował, nawet w ta-
kim wypadku, gdyby udowodnio
no mu, że sam pozbawił się no-
gi.

Marek ma 23 lata. Przynie»
słony do sądu na noszach szpl=
talnych, broni się z niepospoltą
Werwg, co zyskało mu jeszcze
większą sympatję publiczności,

Hindenburgowi powrót

Wilhelma nie na rękę

BERLIN, 2 kwietnia, - Pre-
zydent Tilndenburg odbył dziś
długą naradę z ministrem spraw
wewnętrznych von Kondell'em
w sprawie ekspirującego w lip-
cu terminu „wygnania" ekska}-
zera z Niemiec. _Wyjaśniło. się
przytem, że von Hindenburg nie
sprzyja bynajmniej żywionym
p Wilhelma nadziejom 1 za-

 
miarom: szybkiego powrotu do_
d „-=

 
   

 
   

  

w ambasadzie amerykańskiej

stem" w Buffalo.

   
  
 

Walter Goldeberg, morderca 16-letniej Anny Harris siedzi
w.celi więziennej oczekując na dalszy ci

lowo rozprawy,

WIZYTA  AMBASADORA

-

SCHURMANA

W Warszawie przypisują jej poważne dyploma-

tyczne znaczenie

 

ciąg przerwanej chwi.

 

 

bankiet urządzony: dla Prezyden
ta Ignacego Mościckiego,

Faszyści zwalczają

~ wychodźtwo z Włodi

RZYM, 2 kwietnia. - Podse-
kretarz spr. zagr., Dino Grandi,oświadczył dziś w parlamencie
podczas dyskusji nad budżetemministerjum spr. zagr, że rząduważa zarobkową imigrację zWłoch za rzecz w najwyższymstopniu szkodliwą | zgubną. „Powinniśmy mieć dóść odwagl cy-wilnej - mówił - by powie-dzieć soble z całą stanowczością,
że wychodźtwo Włochów do ob-cych krajów jest zjawiskiem nie-tylko smutnem, ale i szkodil-wem. Obywatele nas!, zwłaszczamniej wykształceni ulegają szybkiej asymilacji na" obczyźnie.Włochy nie powinne być dłużejskładem żywego materjału dlaInnych kultur narodowych. Dla-czogoł matki«Włoszki mają ro-dzić przyszłych żołnierzy. dla In-nych armij? Faszyści nie mogąprzychylnie zapatrywać się naemigrację, która zmniejsza na-Sze siły narodowe."
Projekt ustawy dzienni-

„karskiej -.
WARSZAWA. - Projekt nowejustawy prasowej został już /rozpa-trzony przez Radę Prawniczą i wel-dzie wkrótce pod obrady Rady Mini-strów. Nowy projekt ustawy uwzględ   

Sytuacja polityczna

nad Bałtykie

SOWIETY ODNIOSŁY B. WZGLEDNY

INIEKOMPLETNY SUKCES ZŁOTWA

KRÓL |FERDYNAND
NA ŁOŻU SMIERCI

Choroba raka weszła w o-
kres krytyczny skutkiem

influenzy

BUKARESZT, 2 kwietnia. -
Wzdrowiu króla Ferdynanda na
stąpiło nagle pogorszenie, po-
ważnie niepokojącelekarzy i ste
ry dworskie. Jego chroniczna
choroba, której złośliwego cha-
rakteru nikt już nie ukrywa dłu
żej, skomplikowała się na tle
grypy. Nowotwory rakowe nie
doszły jeszcze do tych wymia-
rów, by mogły grozić śmiercią,
ale król jest tak dalece osłabio-
ny, że o wyjeździe na południe
nie może już być mowy. W pa-
łacu Cotroceni zgromadziła się
przy łożu chorego cała rodzina.
Premier Averescu i inni wysocy
urzędnicy państwowi udali się
tam również dziś popołudniu na
wiadomość o krytycznym stanie
rumuńskiego monarchy.

Wdzięczna Bułgarja

SOFIA, 2 kwietnia. - Król
Borys gorąco dziękował dziś pre
zesowl Amer. Cz. Krzyża, John
Payne, za pomoc, okazang Bul-
garji w czasie glodu 1 P.
Payne zwiedza obecnie Bułgarję
w towarzystwie wlce-prezesa
Międzynarodowego. C;.” Krzyża,

p. Gilgu. Od chwili przebycia

granicy na każdej stacji "tłumy

bułgarskich włościan witały o-

wacyjnie p. Payne. Żywą jest

pamięć w Bułgarii o amerykań-

skich dobrodziejstwach.  

 

Tymczasem mocniej

sunki polsko-litewskie

LONDYN, 2 kwietnia, (Z ko-

regpondencji 'The Chr. Science

Mofitora).. - Znowu nabrały

rozpędu układy, toczące sig po-

między rządem sowieckim a re-

publikami bałtyckiemi w spra-

wie paktów o nieagresji. Jak

wiadomo, Rosja nie zgadzała się

dotąd na włączenie neutralnej

arbitracji w zakres tych ukła-

dów, a jeżeli obecnie skłania się

do ustępstw I na tym punkcie,

to głównie dlatego, że Litwa, z

którą pakt o nieagresji został

w swoim czasie podpisany, jest

na drodze do współdziałania z

Polską. Drugą przyczyną nagłej

zmiany frontu był niewątpliwie

protest Chamberialna przeciw

antybrytyjskiej propagandzie So

wietów. Sowiety chciałyby wzmo

cnić się dyplomatycznie nad Bał

tykiem w drodze szeregu takich

paktów, obliczonych na izolację

Polski ze wszystkich stron z wy-

jątkiem południowej.

Dotąd trudno jeszcze powie-

dzieć, czy usiłowania te odniosą

pożądany skutek, Państwa bal-

tyckie nie wszystkiegotowe są

zerwać z Ligą Narodów i wejść

w orbitę wpływów sowieckich

bez zastrzeżeń. Może tylko Łot-

wa 1 Estonja sympatyzowałyby

 

"RZĄD ŁOTEWSKI TŁUMACZYSĘ

Delegacjewielkich mocarstw uznały zamiaryrzą-

du łotewskiego za niejasne"

GENEWA. - W ślad za pler-

wszą doklaracją ministra łotew

sklego, Clelensa, nadszedł .tu-

taj komunikat oflejalny rządu

łotewskiego, który znacznie o-

słabia deklarację ministra w jej

pierwotnej formie. Projektowa:

ny układ był ]egnakżg żywo ko

mentowany, przyczem w dele-

gacjach wielkich mocarstw prze

ważyło zdanie, że zamiary Łot-

wy 5ą zbyt niejasne i padają na

grunt zupełnie nieprzygotowany

I przeto nie mogą być nawet

przedmiotem jakiejkolwiek wy-

miany zdań.

Na zapytanie, czy prawdziwe

58 pogłoski prasy niemieckiej o

ewentusinem demarche państw

zachodnich. w Rydze, delegacja

d kategorycznie zaprze  

KONGRESMAN JOHNSON -

0 OSADACH POLSKICH

P #e: dhmśo zwalcza imigrację, gdy jej wy-
*% niki tak mu sig podobaja?

„COZBY"ZOSTAŁO Z BUFFALO, GDYBY OPUSCILI
JE POLACY?"

WASHINGTON, 2 kwietnia.-
Przedstawiając trudności proble
mu obcokrajowców w Stanach
Zjednoczonych, reprezentant Al-
bert Johnson ze stanu Washing-
ton, przewodniczący izbowego
komitetu imigracyjnego, porówń
nał osadę polska w Butfalo, !~
czącą przeszło 200,000 głów, z
całą ludnością miasta Omaha,
Neb.,. liczącego 182;000 dusz.

„Wszyscy znamy miasto O-
maha - powiedział Johnson, -
„Jako jedno z większych miast
kraju, prawdziwie amerykańskie
miasto. Jest ono ważnym czyn-
nikiem w smerykańskiem życiu
przemysłowem, a jednak jest o-
no stosunkowo małe w porów-
naniu z 900,000-cznem „włos-
kiem miastem" w New Yorku,
300,000-nem „„czeskiem mias-
tem" w Chicago, 450,000-nem
„niemieckiem miastem" w Flla-
dei, ony też. „pólskiem ma-

%hod   

  
  

 

:\,Usuficle;styoh  

szczędnościami w bankach, wła
snością realną, z ich: wydawni-
ctwami, a przedewszystkiem z
ich niezmierną zdolnością do pra
cy 1 oszczędności, z Ich siłą kup-
na, a cóż zostałoby z całego Buf-
talo? #

„Polacy są częścią miasta
Buftalo, choć osada ich jest wy
bitnie polską, jak sama Warsza
wa. =

„Nie znaczy to jednak, aby
Polacy butfaloscy nie byli Ame-
rykanaml. Owszem, osada ich
jest wybitnie amerykańską pod
każdym względem, a jedynie
tylko powszechnie używa się w
niej języka polskiego, zamiast
angielskiego."
Kongresman Johnson zapo-

wiedział, że następny kongres
zaprowadzi ostfe ograniczenia
w sprawie obcokrajowców, prze
dewszystkiem zaś rejestrację
pszystkich cudzoziemców, nad

 

 

 

czyta:

MEKSYKANSKI
OLOW DO ROSJI

- „ciężko" wypadła pier-
wsza próba nawiązania
stosunków handlowych

MEKSYK MIASTO, 2 kwiet-
nia, - Starania ambasadora so-
wiecklego, Mme Aleksandry Kot
łontaj o nawiązanie stosunków
handlowych .pomiędzy |Meksy-
klem a Rosją sowiecką, nie po-
zostały bez skutku. Wczoraj od-
płynął z portu meksykańskiego
do portu rosyjskiego pierwszy
okręt z ładunkiem ołowiu przed-
stawiającym wartość 100,000 do
larów. Dotąd nie wiadomo, ja-
kie produkty: będą stanowiły ła-
dunek tego okrętu w powrotnej
drodze.

Syn Sabatiniego zginął
w wypadku samo-

- chodowym
LONDYN, 2 kwietnia. - Z

Llandogo, Monmouthshire w
Walji donoszą, te gingtam w
wypadku samochodowym Ra-
fnel Sabatini, syn-jedynak głoś
nego autora Scaramouche's |
Innych powieści historycznych.
Jadgca z nim matka odniosła
Iżejsze obrażenia, gdy automo-
bil przewrócił się w rozpędzie

dłodze 1 powodgoego 

sig zaciesniaja sto-

naogół z tym nowym porządkiem.
rzeczy, ale I one nie mają prze›
sadnych nadziej co do korzyści,jakie mogłyby odnieść z tegozwiązku.
Premier litewski, prof. Wal.demaras, wysunął niedawno, jakdowladuje się londyński kores-pondent The Christian: ScienceMonitora - projekt zmoutralizowania na stale pafistw baltyc-kich pod wspólną gwarancją mocarstw, jak to było z Belgją po-między 1889 a 1914 rokiem, Jegnocześnie Łotwa i Estonja niezrezygnowały jeszcze z nadzielutworzenia zwlazku państw bat-tyckich, do którego-oprócz niehweszłyby Litwa, Finiandja, a e-wentualnie i Polską, Sprawa taani w Rewlu, ani w Rydze niejest uważana za pogrzebang,-choć i nadal główną

na drodze do takiego ,WŚpaństw jest polsko-litewski" spór0 Wileńszczyznę. Niemhiej jeg.nak W. Brytania, Francia 1 Wischy wywarły na rząd: ItewskiPewną presję w kierunku pojed-nania się z Polską i skłomiej›Szym on jest obecnie do ustępstw- jak się to zaznaczyło naprzykład w zgodzie rządu litewskie»Ho na utworzenie nowe} diece-zJi. wileńskiej pod: zwierzchniet-wem kapituły warszawskiej, Doniedawna trudną by była do po-myślenia taka zgoda formalna.Ze" strony Polski również za.znaczył się wyraźnie przyjaźniejBzy stosunek do lftwy w mo-mencle pogrzebu ojca Litwy Niepodległej, D-ra Jonasa Bassano-
Szeregu innych uprzejmości za-proponował specjalny pociąg dladelegacji kowieńskiej. Nominal.nie Polska z Litwą są na stopiewojny, ale faktycznie stosunkipomiędzy niemi Popraw sięznacznie. Litwa "nie. -edwprawdzie swych żądań wsspra-wie zwrotu Wileńszczyzny 1 pa-raduje jeszcze ze Swym trakta-tem: o nieagresji, podpisanym zRosją, ale Nowy rząd Ntewski,który doszedł do władzy po gra-dnfowym przewrocie, dotąd!niewszedł w zapoczątkowane przezrząd poprzedni układy handlowoz Sowietami i zraził do siębleMoskwę wielu %»munistow, oskaronych -ozzdra-
dy stanu. Cała więc sytuacja o-becna jest w stanie ciągłej „fluk»
tuacji", wywołującej żywe -za-interesowanie wlondyfiskich Kołach dyplomatycznych wobec te-go, że ta właśnie część Europyodgrywa pierwszorzędną rolę w
wielkiej sprawie utryralenia po-
koju w Europie.

WYRAZ „BOCHE" Wy.

RUGOWANY Z ANON-

SóW FILMOWYCH

Policja paryska uważa: obra-

żanie Niemców za brzydki

i szkodliwy anachroniśm:

PARYŻ, 2 kwietnia. - Poli-
cja paryska zabroniła właściete-
lom .teatrów. filmowych używa-
nia w napisach i ogłoszeniach

obraźlwego wyrazu „boche"--

który winien być zastgpióny nie

obrażającem- niemieckiego Ravi
słowem, „Niemiec", -

 

  
  

Zarządzenie twx nil?
związku i ohm-uga tier
ficznym na tle piedaw
szłóści: vojennej,

CC.
 

  

 

  

 

   

 

  

przeszkody, -

wicza, kiedy to rząd polski w |,

 

  

 



   

 

  

  

(DJUSZ DUBIKSKI Po- -

PULARNYN SKRZYPKIEM

„Znany z występów scenicznych i radjowych set-

 

Arkadjusz Dubiński, zam. por.
03 West 111 ul., który w ostat
ich czasach daje koncerty ra-
jowe ze stacji WLWL, opero-

przez Ojców Paulinów
Columbus Circle, ma karje-

nadzwyczaj interesującą.
Kształcił się on początkowo w
nserwatorjum w Moskwie,

  

 

(Belgja), gdzie kie-
iem muzycznym był profe

x Thompson.
Muzyk ten nietylko umie do-

skonale grać na skrzypcach, ale
również posiada znajomość gry
na fortepianie, pisze nuty i po-
trafi sharmonizować każdą produ

muzyczną.
Dubiński jest członkiem New

York Symphony Orchestra.
Przez szereg lat grał on z tą

kapelą, gdy dyrygentembył Wa-
claw Damrosch.
W dodatku do już uzyskanej

sławyjako skrzypek Dubiński za
czyna się cieszyć wzięciem mię-
dzy wydawcami nut, którzy uzna

, że jego kompozycje muzycz-
ne są perfekt i ofiarowywać za-
czynają mu dość znaczne sumy
za uwertury, dumki i inne liry-
czne, nastrojowe produkcje.

Z pośród wielu kompozytorów
amerykańskich Dubiński zachwy
ca się utworami Deems Taylora,
twórcy opery ludowej.
Co się tyczy „Jazz'u" to skrzy=

pk oświadczył, że aczkolwiek
wielu ludzi nienawidzi tej „dzie
kiej" muzyki, on osobiście nie
ma nie przeciwko giej, gdyż wie,
że i tak (i to wkrótce) nadej-
dzie czas kiedy Charlestony i
Black Botłomy zaginą. Radjo
natomiast ma wielkie uznanie u
Dubińskiego.
Mówi on, że dzięki temu wy-

nalazkowi coraz szersze warstwy
społeczeństwa tutejszego mają
możność zapoznawania się z do-
brą muzyką.

Dubiński urodził się w 1889
roku w Wołkowyskach. Do A-
meryki przyjechał przed pięciu
laty i prawie zaraz Po wylądo-
waniu otrzymał zajęcie w, New
York Symphony Orchestra.

Jeżeli kiedykolwiek chcecie u-
słyszeć grę Dubińskiego nastaw-
cie swój aparat odbiorczy na sta
cje 385-WLWL-780 w nie-
dziele popołudniu. (2)

Sj

WEHIKUŁY MOTOROWE
Aczkolwiek nie udało się nigdy

przeprowadzić dokładnej statys-
tyki przypuszczenia wykazują że
przeszło 756,000 wehikułów mo-

ych jest własnością ludzi
kałych w obrębie tego

, oraz powiatów Westehes-
ler, Rockland, Nassau i Suffolk.
Suma ta stanow 42%ogolne]11-

 

 

  

   

   

 

kom tysigcy ludzi
 

czby maszyn zarejestrowanych
(1,800,000) w catym stanie.
Tak zwana dzielnica Metropo-

litan zapłaciła około $12,180,000
(w ubiegłym roku) za płyty i
karty licencyjne. Suma uzys
na od całego stanu dosięgła
fry $2,000,000 za te same licen-
cje.
Płyty licencyjne dla samocho-

dów osobowych kosztują od $8
do 340. Ceny są ustalone według
ciężkości maszyny. Sławka wy-
nosi po 50c za każde 100 funtów
do $8,500. Poczem suma podno-
si się do 75¢ za kazde nastepne
100 funtów.

  

  

wych kosztują od $15 do 8115.
Cena ustalona bywa według po-
jemnościi wnrmnalości maszy-
ny.

Szoferzy mmm płacić po $5 za
swoje pierwsze pozwolenie na
prawo jazdy i po 82 za każde na-
stępne wymienianie co rok. In-
ni operatorzypłacą po 81 za ory-
ginalne pozwolenia i po 50 zn
przedłużenia takowych.

Odbieranie i zawieszanie Mi-

cencji zależy od komisarza we-
hikułów motorowych Charlesa

 

A. Harnett i jego deputowanych.
Zwracaniem odebranych licen-

cy; zajmuje się osobiście sam ko-
misarz,

Biuro wehikułów motorowych

 

lyścka znajduje się pn. 40 Myr-

tle Avenue, (Z)

W SPRAWIESTOW.
MECH. POLSKICH

Wszyscy przedstawiciele, urzę-
dnicy i delegaci wszystkich oko-
licznych filij Stowarzyszenia Me-
chaników jako też członkowie z
tych miejscowości gdzie filje nie
funkcjonują proszeni są na ze-
branie Komitetu Okręgowego ja-
kie odbędzie się w sobotę, dnia
9-go kwietnia, o godzinie 6 wie-
czorem, w lokalu Nowego Świata,
pn. 24 Union Square, New York,
N.Y.

Berplatne porady adwokac-
kie w Klubie Obywateli
Amerykańskich Polskie-
go Pochodzenia, pn.
105 St. Mark's PL

Porady adwokackie w wszel.
kiego rodzaju sprawach -sądo-
wych, realnościowych, wypadko-
wych udziela każdego czwartku,
znany z nieposzlakowanej uczcie
wości a zarazem jeden z najzdol-
niejszych adwokatów I. M. Sac
kin, w Klubie Obywateli Ame-
nkańskxch Polskiego Pochodze-
nia, pn. 105 St. Mark's Place, New
York City. Porady od godziny

 

 

STARANIEM NOWEGO ŚWIATA

GODZINA POLSKA

6-60 KWIETNIA

o godzinie 10-ej wieczór: -

STACJA  WMCA

M. F. Węgrzynek, announcer.
Józef Kallini, kierownik artystyczny.

8 do 10 wieczór.

D

 

ORKIESTRA

P. Mirska - monolog.

Polonez Kościuszko.
Kujawiak z obertasem.

Polka po Naszemu.

Nowości Dnia.
Na falach Dunaju.
Kowal - mazur.

Odegra orkiestra

 

MARJA MIRSKA - artystka Teatru Polskiego

WŁADYSŁAW OCHRYMOWICZ

WIKTORJA WITULSKA - fortepumutka
CZESŁAW KOZŁOWSKI

pod batutą Stan. Karlewicza _ !

- Część pierwsza - f
Przemówienie p. W. Wasilewskiego na' temat:

„Wychowanie Fizyczne".
Wł. Ochrymowicz - w swoim repertuarze,
Czesław Kozłowski - ustna harmonijka.

P. Władysław Ochrymowiez.

- Część druga -

Ostatnie Nowości z Polski - p. Węgrzynek.

Kaziutka - polka mazurka,

p. Stanisława Karlewicza.

VICTORA (

  

 

pod batutą

 

Płyty dla samochodów ciężaro- 1"

 
 

Przepiękna świątynia turecka w Konstantynopolu, prze-
ksztalcona obecnie na dancing.
 

-DZISITAJ-DZISIA J-

Pierwszy koncert naszej sławnej rodaczki,

śpiewaczkioperowej, Reny Pfiffer - Lax

Znakomita nasza rodaczka
Rena primadonna
opery wiedeńskiej, wystąpi po raz
pierwszy z koncertem w Aeolian
Hall, w poniedziałek, dnia 4-go
kwietnia, o godzinie 8:30 wieczór.
Po odniesionych triumfach w

operze wiedeńskiej i na innych
scenach europejskich, zyska y
sobie zaszczytne imię w świecie
muzycznym artystka,
szy do Warszawy wystąpiła ja-
ko: koncertantka, następnie goś-
cinnie w operze w Teatrze Wiel.
kim. Śpiewała w operach: Żydó-
wce w partji Rechy, w Trubadu-
rze w partji Leonory, w Balu
Maskowym i Aidzie.
Krytyka fachowa stwierdziła

w swych sprawozdaniach, że nie
istnieją iewaczki żadne gra-
nice w możliwościach techniki
śpiewackiej i należy ona bez-
sprzeczne do rzędu spotykanych
fenomenów pod względem barwy
głosu, techniki i wyrazu w śpie-
wie. ,
Po entuzjastycznych występach

gościnnych, które podnosiły jej
grę mistrzowską obok wirtuozo-
stwa kunsztu śpiewackiego, śpie-
waczka wyjechała do Wiednia,
gdzie będąc jeszcze uproszona w
Warszawie wystąpiła w roli ty-
tułowej „Halki" w wiedeńskim
„Volksoper", (przedstawienie to
miało na celu propagandę naszej
muzyki zagranicą) i Bułgarji,
gdzie również zbierała laury za-
służone. |Obecnie przybyła do
Ameryki, xdnc poprzedzona

ką zachwyci
rym głosem pod-

tę imienia polskiego.

„Gazeta Poranna."

  

 

  

     

  

  
Lwów,

OBCHÓD 1 MAJĄ

W NEW YORKU

Oddziały nowojorskie

ku Socjalistów Polskich „Potę-

ga" i „Pod Jeden Sztandar" u-

rządzają w tym roku, tak jak

1 w latach poprzednich, obchód

międzynarodowego święta ro-

botniczego. W tym roku obchód

odbędzie się w sobotę dnia 3050

kwietnia w pięknej sali „Labor

Tample", 243 East 84 St., New

York, pomiędzy 2-gą i 3-cią Ave.

1, jak sądzić można z przygoto-

wywanego programu, zapowia-

da się on nadzwyczajnie

Na program naturalnie złożą

się: mowa o znaczeniu 1-~go Ma-

ja, tow. Inż. H. Bauera, dekla-

macje, śpewy solowe, śplew

podwójnego kwartetu tow. śp.

„Echo" oraz muzyka orkiestry

koncertowej.

Po skończeniu program, bal

do rana.

O udział całej świadomej czę-

ści Polonji nowojorskiej uprasza

KOMITET,

Bal kabaretowy Moniuszków

Znane w całym Brooklynie to-

warzystwo śpiewu im. Moniuszki

przygotowuje kabaret i doroczny

ig 30g

 

 

Jest to jedno z najpopularnie}-

szych polskich towarzystw 1 za-

bawy jego zwykle ściągają tysią

ce młodzieży polsko - amerykań-
skiej.

-

OGRAM

492-STACJA WEAF-610

5:00-Orkdestra.
6:00-Ditto.
7:00-Produkcje fortepianowe.
7:30-Kwartet smyczkowy.
8:00-Koncert.
8:30-Ensemble. instrumentalne,
9:00-Ensemble smyczkowe

cyganów.
10:00-Opera.
11:00-Orkiestra.

526-STACJA WNYC-570

6:Zło—Produkcje fortepianowe.

900—Pmdukcje wokalno mu
żyzne.

©9150-Koncert.

455-STACJA WJZ-660

7:00-,,Szajka Roxy'ego".
8:30-Orkiestra  symfoniczna;

kwartet mieszany.
9:30-Produkcje operowe z or-

kiestrą.
10:30-Orkiestra tańców.

316-STACJA WGBS-950

6:30-Belgijskie trlo smycze
kowe.

7:15-Koncert na organach.

361-STACJA WHN-830

6:30-Orkiestra.
7:00-Movie Club".
8:25-Niespodzianka.
8:30-Orkiestra do tańców.
9:35-Produkcje wokalne.
10:00-Orkiestra.
11:00-Ditto.
11:30-Ditto.

341-STACJA WMCA-880
6:30-Orkiestra. McAlpin.
7:10-Ditto.
7:30-Chór cyganów.
9:15-Godzina żydowska.
10:30-Górale alpejscy.
11:00-Artyści: wodewilowi,
11:30-Orkdestra.
12:00-Ditto.

405-STACJA WOR-740

6:15-Ensemble Sheltona.
7:00-Ditto.
7:30-Orklestra.
8:30-Produkcje fortepianowe.
9:00-Trubadurzy z Sewilli.
10:55-Orkiestra.
11:25-Piosenki,
11:35—0rkxestn

 

   

  
   

    

 

 

POCHWAŁA DNIA

DZISIEJSZEGO

Choć różne swarliwe głosy

dzisiejszą modę gania,

kochani czytelnicy,

ja - jestem za nią!

Lepsze są krótkie sukienki,

niż skargi przeciw nim długie.

Piękne nam rzeczy (nieraz)

ukazują pierwsze,

a rzeczy brzydkie (do$yć często)

drugie....

C62 za przyjemność spoglądać

na szaty,

włóczące się na pół mili

Słuchacze mili! -

wszystkie kurze zbierały niemi

antenaty,

jak automaty....

Dziś odkurzacz tępi kurz -

i już...

Prababki poniektóre,

co grzmiały dziś na sukienkę

kusą,

urągając „modnym szatkom". -

pokazywały pradziadkom

mocno obnażoną górę, -

która też była (czasami) pokusą.

Na krótkie włosy

narzekań dość.

Bierze mię złość,

gdy słyszę przeciw nim

wzburzone głosy.

Napastliwoéé ich kilku słowami

ostudzę:

lepsze krótkie, a własne - niż

długie, a cudze.

Godzien współczucia jest ten,

kogo gnębi

to, co tańczy, lub to, jak się

niańczy,

krótkość sukien czy fryzury... ›

Godzien współczucia jest w

Polsce ten, który

nie patrzy głębiej...

DOWCIP KOMEDJO-

PRASOWY

Sheridan, znamy komedjopi-

sarz angielski, pozwolił soble w

jednej ze swych komedy) na kil

ka złośliwych uwag o parlamen

cie angielskim, nazywając go

„skąpym aż do brudu", ponie-

waż parlament odmówił teatro-

wi subwencji.
W następstwie tego, skazany

został na przeproszenie izby na

klęczkach.

Sheridan poddał się tej upo-

karzającej karze, lecz nie dał za

wygraną. Gdy się podniósł z

klęczek, wyjął najspokojniej chu

stkę z kieszeni 1 otrzepując nig

kurz z kolan, zawołał:

- Ach, jakaż ta Izba jest bru

dna!
Pisarz francuski, Saint-Folx

(1698-1776) sledział raz w te-

atrze obok jakiegoś brudasa. O-

bok było kilka miejsc wolnych.

- Panie, - rzekł pisarz -

czy nie chciałby pan zrobić ml

tej grzeczności | usiąść o dwa

lub trzy krzesła dalej?

- A dlaczegoś to, proszę pa-

na?

- Niech mnie pan zwolni od
wyjaśnienia przyczyny mej pro-

Sby...
- Musi mi pan wytłumaczyć,

dla jakiego to pańskiego kapry-

su mam zmienić miejsce.

- Drogi panie, skoro pan na-

lega, więc powiem, aczkolwiek

przykro mi, że pana obrażę. O-

to, proszę, by się pan usunął,

bo czuć od pana tak niemośli-

wie, że nie można wsąsiedztwie

wytrzymać

- Do krośset djaMów' Jutro

MONDAY, APRIL 4), 1927

 

   

    

  

    

         

        

 

  

 

  
  

NAJPRĘDZEJ

urzędzie pocztowym - w jak
Bank poczynił przygotowania,

Świętami pieniądze b

 
55 Ave. B, cor. 4. ul. NEW

  
  

NAJBEZPIECZNIEJ

MOŻECIE PRZESLAC KREWNYA

Na. Wielkanoc

AMERYKANSKIE DOLARY
PRZEZ

STANDARD BANK
który doręcza dolary pocztą lub telegraficznie w najbliższym

kich częściach POLSKI i innych krajach.

STANDARD BANK
(CZŁONEK FEDERALNEGO BANKU REZERWOWEGO)

NAJTANIEJ

najkrótszym czasie we wszyst

by pomimo nawału pracy przed
yly na czas doręczone.

YORK 1-sza Ave. róg 79 ul.
  
 
miarem spopułaryzowania włas-
nej osoby i przybrania swojej
laurowej korony jeszcze kilkoma
listkami zwycięstw. Dlatego też
promotor Clifford z New Ridge-
wood Grove wybrał mu za prze-
ciwnika Renato Gardini z którym
spotka się na materacu we wto-

rek. Reszta programu zawiera
następujące punkty: Hans Stein
ke - Joe Komar (olbrzym nie-
miecki musi pokonać Litwina w
godzinę lub uznać porażkę), Abe
Colman, żydowski szampjon -
Gil Mario i John Freberg - Er-
mak Charkowski. (C)
 
 

zawledamiamy, ze

Poniedziatku do

 

W SPRAWIE WYCIECZKI

Złącz. Komitetów Piłsudskiego:

ZAWIADOMIENIE

Dla wygody naszych rodaków, którzy nie ma-
ją czasu pracując w dzień, na załatwienie oso- =***!
biście formalności wycieczkowych, niniejszem

BIURO WYCIECZKI Z. K. P.

będzie otwarte każdego

w każdą Niedzielę od 12 do 2-ej popołudniu

W LOKALU „NOWEGO ŚWIATA"
24 Union Square, New. York, N. Y.

godz. 8-ej wiecz. i

  
 
 

cig. z

otrzymania numeru.

b stawione zarządowi

UWAGA DLA PRENUMERATOROW

Ci z czytelników, którzy otrzymują Nowy
Świat z opóźnieniem przez pocztę zechcą
natychmiast powiadomić o tem administra:

Prosimy podać dokładnie godzinę i datę

Każde zażalenie zostanie natychmiast przed-

skrupulatne docieka przyczyny zwłoki.

DZIAŁ CYRKULACYJNY.

poczty, który zwykle

  poślę panu moich
na szpady, pistolety, co pan wo-
H!

- Ależ panie, - powiedział

łagodnie Salnt-Folx - mam się

pojedynkować z tego powodu,

że od pana przykro czuć? Niech

sig pan uspokol 1 zastanowi

chwilę, a przekona się pan, że

nie ma pan racji. Bo jeśli mnie

pan pozbawi życia, to przez to

nie usunie pan niemiej woni

swej osoby, a jeżeli naodwrót;

ja pana położę trupem, to dopie-

ro będzie zapach!

JUTRO!

Polak Shckneywalczy z
*Gardinim w Ridgewood

Stanistaw Stickney, polski za-
paśnik ciężkiej wagi, jest stosun- |
kowo mało znany tutaj na Wscho
dzie. Natomiast w stanach rod-
kowego Zachodu, a szczególnie
w Chicago cieszy się zasłużoną
reputacją -wybitnego _siłacza.
Przyjechał on do New Yorku z za

Wstępujcie do Komitetów
im.
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Poślijcie

Dra.
próbną buteleczkę i

Książeczkę dla Matek,

 
pó bezpłatną

Richtera

 

  

 

    

 

   

   

  

 

    

 

  

 

  

 

   

 

Wszys

 

Niema nic lepszego na
zatwardzenia 1 niedoma-

gania żołądkowe!

cy lubieją

 

 
       

  
       

   
   

  

  
F. AD RICHTER& CO,

Berty & So. Sth Sts
Brooklyn, N. Y.

      
  

    

 

  



 

1 INCA TOWARZIYSTW POLSKICH ...

 

Komitet im, Józefa

DZISIAJ!

Piłsudskiego, Nr. 1.

DZISIAJ!
Zebranie w Domu Narodowym 19 St. Marks Place.
Na temat:

„Przebudzenie Chin'
będzie mówił

W. B. BLAZEWICZ
Początek o godz. &-mej wiecz. - Wstęp wolny.

Członkowie i członkinie proszeni są o przybycie i uregu-
lowanie podatku do Komitetu.

Z. Bogdański, sekr.
 

DZIECI WDOWY

Przed kilku laty grany był w
Greenpoint .wspanialy .melodra-
mat ludowy ze śpiewami pod ty-
tułem „Dzieci Wdowy" z nadzwy
czaj wielkiem powodzeniem.

Dobrze więc zrobiło tow. spie-
wu Lutnia które wystawia ten
melodramat powtórnie w sobotę
dnia 9-go kwietnia w Domu Na-
rodowym przy Driggs Ave. albo-
wiem powodzenie tak wspaniałej
sztuki naprzód prawie jest zape-
wnione. Lutnia ta najstarsza pc)
ska drużyna śpiewacza w Broo-
klynie na każdy zew do roboty
społecznej i patrjotycznej staje w
pierwszym szeregu.
To też i tym razem gdy spra-

wa budowy polskiego Sierociń-
ca w Brooklynie staje się aktu ;
alną, gdy wszystko co zdrowe du
chowo i uświadomione wśród nas
staje do pracy dla tego wzniosłe-
go celu, Lutnia chcąc dać innym
w tym względzie przykład, prze-
znaczyła połowę dochodu z tego
przedstawienia na fundusz budo-
wy polskiego Sierocińca.
Tak więc każdy przez przyby-

cie na to przedstawienie będzie
mógł połączyć piękne z pożytecz-
nem bo za wstępem 50 czy 75
centów zobaczy wspaniałe przed
stawienie a jednocześnie przyczy
ni się do powiększenia funduszu
na budowę Sierocińca.
Niechaj więc każdy zapamięta

te fakty:
„Dzieci Wdowy"
wystawia Lutnia
w sobotę 9-go kwietnia
w Domu Narodowym
przy Driggs Avenue
w Greenpoint
Połowa dochodu na Sierociniec.

Zebranie i odczyt Klubu
Dem.w Maspeth

Polski Klub Demokratyczny w
Maspeth, którego siedziba mie-
ści się w Domu Narodowym na
Clinton Ave., przy Willow Ave.,
w przyszłą środę, t. j. dnia 6-50
kwietnia będzie miał swe kwar-
talne zebranie, na które wszy
wey członkowie klubu powinni
się, stawić.
Na zebraniu tem wygłosi od-

czyt prezes Rady Klubów Demo-
 

JEŻELI POSŁADACIE

$100, $500, $1,000

lub więcej
w

Liberty Bondach
Certyfikatach Morris Plan
|Sprzedatnych Papierach War-
tościowych

lub
Konto Oszczędnościowe

UŻYJCIE JE

gdy potrzebujecie gotówki na

prędce, zaciągając POŻYCZKĘ

ZA  UBEZPIECZENIEM we

dług MORRIS PLAN. /

KOSZTA

#12 Miesięcy-& Procent
10 Miesięcy-5 Procent
8 Miesięcy-4 Procent
6 Miesięcy-3 Procent

ŻADNYCH RECZYCIELL-
ŻADNYCH INNYCH OPŁAT.

Po szczegóły tego rodzaju

pożyczek zgłoście się do

804 Manhattan Ave. B'klyn

1. Union Square, N. Y.

8 innych dogodnie położonych blur.

‘l

Telefonujcie do MURRAY

HILL 9680 po adresy.

 

 

BANKOWOC PRZEMYSŁOWA
f

W GREENPOINT

eeey

kratycznych, ob. Edward Ry-

bieki z New Yorku. Jest on wy-

śmienitym prelegentem i niewąt

pliwie odczyt jego spotka się z

uznaniem ogółu obywateli z

Maspeth.

Z Klubu Demokratycz-

nego naWilliamsburgu

We wtorek dnia 5-go kwiet-

nia, w Sokolni przy 188 Grand

St., odbędzie się zebranie

ków Polskiego Klubu Demokra-

tycznego na Willlamsburgu. --

Członkowie i kandydaci na człon

ków proszeni są o przybycie.

BAL ROZMAITOŚCI

DZWONU ZYGMUNTA

Znane i sympatyczne towarzy

stwo śpiewu Dzwon Zygmunta

z Brooklyna przygotowuje dla

swych członków i szeroklego ko

ła sympatyków coś kowego be-

dzie to Bal Rozmaitości (Novelty

Dance).

Bal ten tym razem urządza

ny jest w Sokolni przy 188 Grand

St. i odbędzie się w sobotę, d.

23-go kwietnia. Wiele nlespo-

dzianek i wyborowa muzyka do

tańca, niewątpliwie wszystkich

zadowolnią.

 

 

ECHIŚCI PRZYGOTOWUJĄ

SIĘ NA KONCERT

Na ostatniem posiedzeniu To-
warzystwa Spiewu Echo, w Do-
mu Narodowym w New Yorku,

pomiędzy innemi omawiano
sprawę wiosennego koncertu ja-
ki towarzystwo przygotowuje na

sobotę, dnia 23-go kwietnia.

Program koncertu na który się
złożą śpiew chóru i wybitne si.

ły solowe ma być nie za długi
ale za to wyborowy. Po koncer-
cie na balu grać będą dwie or.

kiestry polska i jazz bez przerwy

tak że gdy jedni będą tańczyć,
inni przez ten czas będą mogli

W ten sposób
miejsca do zabawy dla

wszystkich poddostatkiem.

Piknik „Sokołów" z Bronx

Jak to miało miejsce w latach

ubiegłych pikńik Sokołów Gnia-
zda 85 odbędzie się w dniu 19-go
czerwca r. b.. w College Point,

N. Y., w Escotters Parku.
Niespodzianek i rozrywek bę-

dzie bez liku.
Przygrywać jak zwykle będzie

orkiestra ob. S. Karlewicza.

(2)

  

  

 

Posiedzenie kwartalne Klu-

bu Obywateli Polrko-Ame-

kańskich Polskiego Po-

chodzenia

(N-66) W czwartek; dnia 7-go
kwietnia, punktualnie o godzinie

8 wieczorem odbędzie się kwar-
talne posiedzenie, Ważne spra-
wy. :Obecność wszystkich człon-
ków oraz punktualność stanow

czo wymaga!

Posiedzenie Liki Kobiet

(N-67) Posiedzenie Ligi Kobiet
odbędzie się we wtorek. dnia 5-
go kwietnia. w Domu Narodo-
wym, pn. ma St. Mark's Pl,
o godzinie sme
Obecność wszystkich członkiń

jest pożądana, ponieważ na po-
rządku dziennymjest bardzo wa-

 

 zna sprawa do załatwienia.
M. POPIEL, Sekr.

SMUTNA KRONIKA
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Wycieczka okrętowa Gn. 85
4 P.
 

Nie zapominajcie, że w dniu
17-g0 lipca r. b. odbędzie się do-
roczna wycieczka okrętowa So-
kołów Gniazda 85 do Rotton
Point, Conn.
Tym razem będzie ona miała

miejsce na najnowszym statku
wycieczkowym „General", który
przed kilkoma tygodniami został
wybudowany w Florydzie i po

opunucmu na wodę przybył do

NewYorku. _ (z)

W MASPETH, L. I.

ORGANIZUJE SIĘ

KASA CHORYCH

Dziwnem się może wydawać,

że w Maspeth, ktory jest czę-

ścią składową Wielkiego New

Yorku i gdzie zamieszkuje tak

Iczna Polonia, dotychczas nie

było tam oddziału Polskiej Ro-

botniczej Kasy Chorych, której

główna siedziba mieści się w

New Yorku.

A jedfiak tak jest i dopiero te-

raz kilku tamtejszych obywa-

tell z pomocą pp. Popławskiego

i Rajkowskiego przystępują 'o

zorganizowania miejscowej pla-

cówki P. R. K. Ch, Trzeba pa-

miętać, że takiej drugiej polskiej

organizacji jak P. R. K. Ch., nie-

ma w Ameryce. Bo są tylko al-

bo miejscowe towarzystwa be-

nefitowe, albo też organizacje,

jak Związek 1 Zjednoczenie, któ

re wypłacają tylko pośmiertne.

Kasa Chorych zaś istnieje ro

wszystkich większych polskich

osadach w Ameryce I członkom

swym za nadzwyczaj niskie o-

płaty wypłaca tak wsparcie w

chorobie i kalectwa, ale 1 po-

śmiertne. Każdy świadomy Po-

lak i Polka powinni być człon-

kami P. R. Kasy Chorych. W

Maspeth zebranie organizacyj-

ne w tej sprawie odbędzie się

we wtorek dnia 5-go kwietnia

o 8-ej wieczorem w dolnej sall

Domu Narodowego, Clinton Ave

przy Willow Ave. Wszyscy in-

teresowani proszeni są o przy-

bycie. (p)

 

 

 

DETROIT, MICH.

Rozjaśnia się tajemnica

„brabiego" Kaczmarka

Detektywi tutejsi wpadli w o-

słatnich czasach na trop poszlak

które mogą przyczynić się do

rozwiązania zagadki tajemniczego
zniknięcia Andrzeja Kaczmarka

i śmierci pani Josephine Peter-

son, którzy zdaniem policji, zo-
stali zamordowani przez szajkę

sprytnych oszustów bankowych.

Na trop wpadli dwaj detektywi

Paul Wencel i Barney Selesky,

którzy są przekonani, że

rek został zamordowany dla pie-

niędzy, a pani Peterson dla te-

go, że za dużo wiedziała. Kaezma-
rek zaginął w tajemniczych oko-

licznościach w dniu 31-ym paź»

dziernika 1925-g0 roku, a spalo-

ne zwłoki pani Petersoon znale-

ziono w domu pod numerem 79

Selden ave., w dniu 3l-ymsier-

 

mu, obaj wymienieni detektywi

podsłuchali rozmowę dwóch wię-
niów w Ionia, która to rozmowa

utwierdziła w nich przekonanie,

że więźniowie ci wiedzą o Kacze

marku i pani Petersbon. Obaj ci

więźniowie oświadczyli, że Kacze

marek i pani Petersoon zostali

zamordowani przez szajkę oszu«

stów bankowych, Nazwisk mor

derców policja nie ujawniła. Ka-

czmarek, który uchodził za czło-

wieka bogatego i ze swej ele-

Kancji nazywany był „brabią",

był widziany ostatni raz żywym

w chwili, gdy wychodził ze swe-

go mieszkania z jakimiś cztere-
ma nieznanymi mężczyznami. W

dniu 30-ym stycznia 1926-g0 ro-

ku znaleziono zwłoki jakiegoś

nieznanego mężczyzny w rzece
Rouge i pochowano. Przypusze
came, że mogły to być zwłoki

asystent p

pomnlowego. James Chenot, po-
Jecit zwloki te wydostaé z grobu
w celu rozpoznania. Co do Ka-
czmarka, to dochodzenia prze-
prowadzone po jego zaginięciu
wykazały, że wyszedł on z miesz
kania swego w towarzystwie
czterech nieznajomych mężczyzn
na krótko po przygotowaniach,

     
   

pnia 1925-g0 roku. Kilka dni te-

 

długi czas w zakładach Forda w
Highland Park i zdołał zao
dzić $15,000. Kiedy po
z mieszkania więcej nie wrócił,
przyjaciele jego sądzili, że wyje-
chał do Polski. Przypuszczenia le
opk'lnno głównie na tem, że

ie jego pieniądze z wyjąte

em pięciu dolarów było pod-
jęte z bankówza pomocą czeków

przesyłanych z New Yorku i Buf-

falo. Kiedy w jakiś czas polem

dowiedziano się, że Kaczmarka

niema w Polsce, zaczęło robić

Mochodzenia i przekonano się,

że wszystkie czeki, za pomocą

których pieniądze Kaczmarka by»

ły podjęte z banków, były fał.

szowane, Od owych dwóch więże

niów przebywających w zakła-

dzie karnym w Ionia detektywi

dowiedzieli się, że zbrodniarze za-

bili Kaczmarka, obciążył zwłoki

kawałkami betonu i wrzucili do

rzeki Rouge. Zeznania te zgadza-

ją się z rzeczywistością, gdyż

zwłoki znalezione w rzece były

obciążone betonem. Od jednego
z tych więźniówdetektywi dowie-

dzieli się, że jeden z szajki owych

oszustów bankowych, który przy-

jaźnił się z panią Peterson, o-
blał ubranie jej gazoliną i za-

palił. Stosownie do twierdzeń de-

tektywów, szajka ta oszustów o-

szukała banki w stanie Michi»

gan na conajmniej $100,000, Spe-

cjalnością jej było wykradanie

książeczek bankowych bogatym

cudzoziemcom i podejmowanie

później pieniędzy z banków przy

pomocy sfałszowanych czeków.

CHICAGO, ILL.

Telefonistka urn—iownh ży»
cie kobiety

  

 

  

 

 
Przytomność umysłu. szybkość

orjentowania się i dobry słuch

Agnieszki _F (lat 18,

4828 School st.);  telefonistki

pełniącej nocną służbę w centra:

li telefonicznej przy Kildare st.

doprowadziły _do _uratowania

starszej kobiety, która bez wit-

pienia zmarłaby sama w mie»

szkaniu, - gdyby nie
ność telefonistki. Panna Pawłow—
ska, - odpowiadając .na -sygnał
świetlny wcentrali telefonicznej,] Wo
spowodowany zdjęciem:
kt z tefefon
  
 

niezrozumiały szept i uderzenie
ciała upadającego na podłogę. W
kilku sekundach odnalazła
wisko i adres osoby, która zdję-
ła słuchawkę i zawiadomiła po-
licję. Była to pani Lilljan Pea-
cock (lat 50, 4020 Melrose st.).
Udała się ona wieczorem do ku-
chni i układając naczynia zawa-
dziła fartuszkiem o kurek pieca
gazowego. Mianowicie -tasiemka
od fartuszka pociągnęła za kurek
i otworzyła go. Okno było wow-
czas w kuchni otwarte i pani
Peacock nie poczuła zapachu ga-
zu. Po uprztnięciu naczyń poło-
żyła się spać. Około godziny
trzeciej nad runem, gdy gaz na-
pełnił wszystkie pokoje | doszedł
do sypialni, począł dusić śpiącą.
Ta w ostatniej chwil obudziła
się i czując niebezpieczeństwo,
pobiegła z sypialni do telefonu,
zdjęła słuchawkę i chciała powie-
dzieć, że jest coś źle, ale nie zdo-
lala i padła na podłogę. Zawia-
domiony przez telefonistkę od-
dział policyjny po przybyciu do
domu apartamentowego nie wie:
dział, gdzie pani Peacock mie-
uszka i musiał obudzić połowę
mieszkańców, nim zdołał dowie
dzieć się o jej mieszaniu. Gdy
rozbito drzwi, znalezlono kobietę
nieprzytomną, ale dającą znaki
życia, Przywołany pulmotor do-
prowadził ją do przytomności.

Opuszczona przez wszyst-

kich i chan na utrate
pamięci
enters

Bez przyjaciół, bez domu, bez
rodziny, opuszczona przez wuja
i chora na utratę pamięci, pozo-
staje w domu dla nieletnich, nie-
zdolna odnaleźć, skąd przybyła i
gdzie mieszkała dotychczas, Dziw
nym zbiegiem okoliczności, czę-
ściowo pamięta niektóre szczegó-
ły dokładnie, innych zaś nie pa-
mięta wcale. Pamieta że się na-
zywa Estella Huk. Błądziła onu
po Avondale i okolicg Logan
Square i weszłu do kościoła św.
Sylwestra, gdzie ją spostrzeżono.
Ksiądz Quinn, proboszcz tego ko-
kcioła, w rozmowie z dziewczyną.
która podała swój wiek na let
17, spoostrzegł że straciła czę
wo pamięć, żocierpi 1

  
  

   

 

 

D‘laczego F

Są łaskawedlaWaszej krtani

LUCKYSTRIKES sąprzyjemne i
papierosy,jękiikiedykolwiekpaliliści

Ponieważsą zrobione#"hajwyborniejszych

gatunków ' tytuniu ' tureckiego 1 wyrobów -domowycli,

należycie dojrzałych i mieszanych z największą umiejętnoś›

cią, i ponieważ jest specjalny proces przygotowania cytuniu:

'ItstoasteZabezpieczaWaszeWasze’Krtame

 

 
wraz z policJantkg próbowali u-
zyskać od niej bliższe szczegó-
ły. Co wiedziała, co pamietała,
to opowiedziała, „Ludzie mi po-
wiedzieli, że to jest Chicago.!
mówiła Stella. „Cały ranek cho-
dziłam po mieście. Nie wiem
skąd przybyłam i gdzie wysia-
dłam, ale wiem, że jechałam ko-
leją. Jechałam razem z wujkiem,
ale nie wiem, jak się nazywa i
gdzie mieszka. Dzisiaj wcześnie
rano obudził mnie i powiedział
mi, że odjeźdżamy. N': wiem,
gdzie wsiedlismy na pociąg, ale
wiem tylko, że jest biedny, ma
sześciorgo dzieci. Mój wujek nie
był dla mnie dobry. Ojciec mój
służył w armji polskiej i poległ
w wojnie. Matka później umarła,
sądzę, że się zapłakała na
śmierć". Z dalszych przesłuchów

dowiedział się kapitan Harding.

że dziewczyna urodziła się w

Chicago i gdy była małą, wyje

chała do kraju, a potem spro-

wadzono ją do 'Stanów Zjedno-

czonych z powroterń. Pracowała

na farmach w fabrykach i jako

służąca.

WYSTAWA OBRAZÓW

STAN. REMBSKIEGO

W Brooklynie w Neighbor-

hood Club przy 104 Clark St.,

otwarto onegdaj wystawę prac

znanego polskiego portrecisty,

p. Stanisława Rembskiego.

Wystawa trwać będzie do dnia

18-go Kwietnia i niewątpliwie›

cieszyć się będzie powodzeniem,

albowiem kilkadziesiąt osób, któ
 
 

FUTRA |zamówienia

[-I _. oraz sprzedaję gotowe _
Przeróbki 1 reparacje takowych
przyjmuje pracownia kuśnierska

A. ROŻEK

1298 LEXINGTONAVŁNLE
między 87 i
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Specjalista -Spraw -Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM *

zaietwie kryminalne 1

 

 
   

re takową zwiedziły w dzień ot-
warela, jakoteż wszyscy kryty-
cy artystyczni jak najpochleb-
niej o takowej się wyrażają. Czy
telnicy Nowego Świata niewąt-
pliwie przypominają sobie p. St.
Rembskiego z obrazu, jaki wid-
niśł na okładce naszego
tecznego numeru z dnia 24-50
grudnia, zeszłego roku.
  
   
   

 

   

  

   
   

 

   

 

      
Nauczyciel starszy udaiels w. dome
lnkefl  mlodazym 1 starezym osobom.

pojedyfczo,nikt nie jest krepowany,
-Réwnlet saistwie sprowy w piesału

podkó 1 dokumentów wszele
kiego rodzaju. Zdolność dobrej wy.
mowy, gładkiego czytanie ( poprawe
nego * pisania-to -główne -wsruski.

E. SZAMIŚSKI
217 East 10th St, New York
Pomiędzy First 1 Second Avenure

 

Wltępujuc EM Komllctow
im. Józefą thudslmgo

 

Lekarstwo dla biednych ludzi

Naprawdę drodzy mot, NASC BINL
Ka, która mnie uszczęśliwie,
istotnie cudownym środkiem.
lem bole we wszystkich -stawach,
krzyżach 1 pleralach przez kilka Jat
# mic mi nre pomogło, jak tylko

MASO MNIE UZDROWIŁA
Ta maść wyleczy chostatby najs
starsalszo -choroby, -REUMATTZM,
BoL Wo KRZYZACH, KLUCIE w
BoKU, SILNE BÓLE w PIER
SIACH, ból gardła; wystarczy me-
trześ miejsce bolące, a ra godzinę
przymiesio ci ugg. Włóż do listu je
dnego dolara 1 adresuj tak: J. Bien
kowski, 28 Lafayette Street, New ~
Britain, ..Conn, -Proszę wysiać ml
maść Elaiks, a my natychmiast, wp.
ślemy cl 19 cudowną maść.

(Ost)
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« Liga przeciw uciskowi w kolonjach i za

niepodległością narodową, istniejąca przy Wie
dzyzdroffiwce Robotniczej w Amsterdamie,

obradowała przed paru dniami nad wypadku

mi w Chinach. Przewodniczący zebrania Ligi,

przywódca lewego skrzydła angielskiej Labour

Party G. Lansbury potępił ostro politykę bry-

tyjską w Szanghaju i Nankinie.
-

Nie tylko to,
p. Lansbury zagroził strajkiem robotników an-

gielskich, jeśli polityka dotychczasowa Anglii

w Chinach nie będzie zmieniona.

Wobec tego, że stanowisko rządu Baldwi-

na jest określone w tym sensie iż ten postano-

wił nie ustępować, ale przeciwnie wystąpić w
Chinach bardziej agresywnie, oświadczenie p.

" Lansbury'ego, zasługuje na uwagę. cz je-

dnocześnie należy pamiętać, że bardzo mało

związków angielskich robotniczych wypowie

    

 

nie godzi. |Kwestja kolonialna dla Anglii, jest
* kwestją nietylko prestige'u, ale i bytu. Olbrzy-

* mie fortuny kapitalistów brytyjskich są na sza-

„ li wypadków w Chinach. Jeśli te fortuny be-
i dą stracone, ucierpi cała struktura finansowa i
gospodarcza Brytanii.

Robotnik angielski wie, że Chińczycy w

dążeniach do kontroli nad własnym krajem
mają rację. Lecz z drugiej strony wie również,

„że zwycięstwo nacjonalistów chińskich, popie-

zanych w dodatku przez Moskwę, odbije się
na sytuacji gospodarczej w jego kraju, w re-

zultacie najbardziej na jego własnej skórze. Z
tej przyczyny wystąpienie p. Lansbury'ego,

narazie przynajmniej nie może mieć praktycz-
nego znaczenia.

Polityka kolonialna Anglii czy zła czy do-
bra, tak daleko jest posunięta i tak od niej za-
leży poprostu życie angielskiego narodu, że nie
zna ona odwrotu.

Jest pytanie, czy gdyby na miejscu kon-

serwatysty Baldwina, jako premiera znajdo-
wał się socjalista McDonald, polityka ta zosta-
łaby zasedniczo zmieniona.

Kto raz wlazł w bloto, ten konsekwencje
musi ponosić.

wb.
 

__ PANL BISPINGOWA

Pisze ,, Monitor" w Cleveland, co nastę-
puje: > >»

„Bawi w Cleveland od kilku czy kilkuna-
stu ordynatowa, Bispingowa, która,
jeżeli nas pamięć nie myli, od pigciu lat zbie-
ra zarówno wśród Amerykanów jak i Polaków

tutejszych datki najpierw na-budowę, a obec-

nie na utrzymanie - szkoły przez panią ordy»
natową założonej i istniejącej pod wezwaniem
Opatrzności, która ma kształcić na nauczyciel»
ki, w. duchu narodowym i katolickim, młode

"dziewczęta polskie. Akcja pani ordynatowej
ma poparcie samego Rzymu, jak o tem świad-
czy fotograficzna odbitka listu z podpisem kar-

dynala Gasparr'egi na rozrzutkach przez nią
rozdawanych i tłumaczących potrzebę datków
na tę szkołę.

A za datkami temi przyjeżdza pani ordy.
natowa do Ameryki dość często. Widzieli ją
przedstawiciele naszego Wychodźtwa na sej-

mie Z. N. P. w Philadelphii, była zdaje się na
Kongresie Wychodźtwa w Detroit, czy też na-
wet na Sejmie Wydziału Narodowego w Cle-
veland, byla i na innych zebraniach. W ciągu

lat ostatnich pisma dość często donosiły o jej
obecności w Ameryce, jak również rozpisywa
ty się, swego czasu nawet dość szeroko, o tem,

że ofiarodawcy na szkołę „Opatrzności" otrzy-

mują medaliki z wizerunkiem Matki Boskiej
Częstochowskiej, 01

petrznóści" większ

Janki,
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Liczymy skromnie, że przejazd pani or-
dynatowej do Ameryki kosztuje minimalnie
300 dolarów.

O ile wiemy, pani ordynatowa mieszka w
Cleveland w hotelu Statler, gdzie pokój, licząc
znowu skromnie, kosztuje dziennie 3 dolary.
Gdy doliczymy do tego skromne dwa dolary
dziennie na pożywienie dla pani ordynatowej,
widzinfy, że jednodniowy pobyt jej w Cleve-
nad i wogóle w Ameryce kosztuje 5 dolarów.

Ponieważ zwykle pani ordynatowa bawi za
każdym razem w Ameryce przeciętnie 5 mie-
sięcy czyli 150 dni, pomnożymy 150 dni przez
5 dolarów dziennie kosztu utrzymania i mie-

szkanie, a otrzymamy sumę 750 dolarów. Do
dawszy do niej 600 dolarów za koszta przejaz

du, otrzymamy 1,350 dolarów. Wszystko to
bli nadzwyczaj skromnie.

Ponieważ obecnie wartość złotego usta-
loną jest 100 złotych za 12 dolarów, przeto po
wyższa suma, wydana przez panią ordynato-
wą na przejazdy do Ameryki i na koszta jej tu
utrzymania pięciomiesięcznego wynosi 11,250

złotych. Za tą sumę możnaby utrzymać w
szkole, znowu skromnie 10 uczennic. A po-

nieważ pani ordynatową bawi zwykle w Ame
ryce dwa razy w roku, sumy powyższe i cyfry
podwajają się.

Z powyższych powodów akcji pani ogdy-
natowej Bispingowej poprzeć nie możemy".

Niewiele nas osoba p. Bispingowej, han-
dlującej medalikami, naprawdę obchodzi. -In-

teresującem natomiast jest tutaj to, że przeciw
niej występuje reakcyjne pismo, które niegdyś
na cześć wędrującej kwestarki artykuły po-
chwalne pisało.

P. Bispingowai jej metody zbierania pie-
niędzy na wychodźtwie, a także i wśród Ame-
rykanów w swoim czasie dosadnie skrytyko-

vEIiimy, uważając, że są poniżeniem dla Pol-
ski. *

Dzisiaj dama ta jak widać z „Monitora"
zbiera pieniądze na własne utrzymanie. Ale
dlaczego inne pisma klerykalno - prawicowe,
przy których się p. Bispingowa kręci, o tem a-
ni słówka nie pisną?

«0006006

KLERYKALIZM OSKARZONY 0 DZIAŁA.
NIE NA SZKODE POLSKOŚCI

Niedawne wybory konsularne na Śląsku
Opolskim, czyli po stronie niemieckiej Górne-
to Śląska przyniosły dotkliwą porażkę Pola
om.

Omawia tą sprawę katowicka „Gazeta
Robotnicza".

Z zestawień przytoczonych przez to pi-
smo wynika, iż np. w wyborach do-Rady miej
skiej w Bytoniu lista polska otrzymała 1,108
głosów, czyli w porównaniu z poprzedniemi
wyborami straciła 437 głosów. Do rady miej-
skiej w Gliwicach dostali Polacy 870 głosów,
w Zabrzu zaś 2,101, tracąc przeszło 300 gło-
sów. :W Raciborzu otrzymali Polacy 772 gło-
sów. Do sejmików powiatowych oddano gło-
sów polskich: w powiecie bytomskim 1,870,
gliwickim 1,614 (poprzednio 4,652!), korie.
skim 633, raciborskim 1,878 Polacy w kilku
miastach i okręgach stracili wiele głosów, tym
czasem socjaliści niemieccy zdobyli wiele gło-
sów. „Pochodzi to stąd - zaznacza „Gazeta
Robotnicza" - że Związek Polaków, który
chce być jedynem d iciel lski
ludu, pomija Polską Partję Socjalistyczną i wy-
bory przeprowadza pod hasłem klerykalnem:

w!” ' , i

LUDZKAKONTRABANDA

Prawa amerykańskie, ograni-

czające swobodny dostęp do te-

rytorjum Stanów Zjednoczonych

dla licznych zastępów emigran-

tów, sprzyjały z biegiem czasu

wytworzeniu i udoskonaleniu ró-

nych nelegalnych sposobów dla

użytku tych, którzy za wszelką

cenę chcieli dostać się do „Ziemi

Obiecanej". :

Powstała tedy kategorja przy

byszów, nosząca w półurzędowej

terminologii władz amerykań-

zkich nazwę „ludzkiej kontraban-

Do niedawna znakomitą więk-
szość jej stanowili Chińczycy
przeciw którym było głównie
skierowane ostrze praw amery-
kińskich ze względów rasowych.
Od roku jednak 1924, w któ-

rym został ogłoszony t. zw. Im-
migration Act, redukujący znacz-
nie rozmiary legalnej imigracji do
Stanów Zjednoczonych nawet dla
narodów europejskich, osobisty
skład „kontrabandy ludzkiej" u-
legł poważnej zmianie. Spotyka
ją się tam teraz w znacznej licz-
bie przedstawiciele różnych na-
cji, a między ni pokaźna ilość
Polaków, którzy, jak wiadomo,
zajmowali w statystyce imigra-
cyjnej Stanów Zjednoczonych je-
dno z wybitnych miejsc. Pisma
nasze od czasu do czasu zamie-
szczają krótkie wzmianki o gol-
gocie polskich imigrantów, wy-
wożonych przez niesumiennych
agentów drogą okólną, jakoby do
Ameryki, a następnie bezlitośnie
obdzieranych z pieniędzy i rzuca-
nych gdziekolwiek na pastwę lo-
su. Nie od rzeczy zatem będzie
dla polskiego czytelnika poznać
bliżej teren zapasów między wła-
dzami amerykańskiemi a przemy-
tnikami zabronionego ludzkiego
ładunku. Użyte tu słowo nie jest
bynajmniej metaforą, gdyż zację-
te i krwawe walki, staczane nie-
mał codziennie na meksykańskiej
granicy Stanów Zjednoczonych,
zasługują w zupełności na nazwę
zapasów. między prawem a prze-
mocą, między czujnością jednych
a nadzwyczajną zręcznością dru-
gich.
Meksykańska granica jest naje

odpowiedniejszem miejscem do
tego rodzaju operacji, a właści-
wie odcinek jej od Yumu, w sta-
nie Arizona, do Oceanu Spokoj-
nego. Począwszy od tego miej
sca, dalej na północ aż do Los
Angeles ciągnie się pustynia, któ
rej piaski w kilku miejscach za-
mieniają się na rzędy dzikich
wzgórzy. Tą drogą wchodzi prze

nie od lat trzydziestu kontra-
banda ludzka do „krainy Dola-
ra". Niezmiernie ciekawy wygląd
posiada małe miasteczko Ensena-
da, leżące po stronie meksykań-
skiej, tuż nad granicą. Jest to
ośrodek całej przemytniczej dzia-
łalności, pogranicznej. Można tu
spotkać chmary różnych pośred-
ników, przewodników, agentów i
drapichróstów o minie z pod cie-
mnej gwiazdy, ale nietylko: są tu
także przedstawiciele amerykań-
sko - chińskich „p ych"
przedsiębiorstw przemytniczych.
Bo trzeba dodać, iż niektóre z

 

  

krwi i narażenia własnego życia.
W tym ostatnim wypadku prze-
mytnik, będący obywatelem ame
rykańskim, i jako taki mający
wolny przejazd przez granicę (A-
merykanie nie domyślili się, że
można za to pobierać po 500 zło-
tych!) - zostawia swój „żywy
towar" tuż przed samą granicą, i
samochodem przejeżdża na tery-
torjum Stanów, starając się wy-
badać, gdzie znajdują się straż-
nicy w danej chwili. Z powodu
bowiem -ogromnej rozciągłości
granicy i trudności terenowych
niema tu wcale stałych posterun-
ków, lecz tylko krążące patrole. ›
Zdobywszy potrzebne informacje,
przemytnik pędzi na stronę mek-
sykańską, zabiera swoich pasaże
rów i stara się przewieźć ich
przez chwilowo utworzoną na
granicy lukę. W wielu wypad-
kach jednak patrole, nauczone do
świadczeniem, zmieniają nagle
marszrutę i urządzają pościg za
przemycanym „ładunkiem". Wy-
wiązuje się wtedy strzelanina na
śmierć i życie, gdyż ›żadna ze
stron nie liczy na wspaniałomyśl
ność przeciwnika w razie prze-
granej.

Poza opisanym sposobem, któ-
ry jest zupełnie w stylu Far West,
są bardziej subtelne metodyprze
mycania. Jedna z nich np. pole-
ga na wyzyskaniu znanej przesa-
dnej tolerancyjności yankesów w
stosunku do płci pięknej. Do po-
sterunku granicznego podjeżdża
wspaniała limuzyna, prowadzona
przez szofera w liberji. Wew-
nątrz - typowy gentelman ame-
rykański i trzy damy, zawinięte
w płaszcze jedwabne z głowami
starannie ofulonemi szalami, z
pod których widać tylko ogrom
ne okulary w kościanej oprawie.
Zresztą wszystkie damy w tych
stronach mają zakryte twarze z
powodu tumanów drobnego pia-
sku, unoszącego się w powietrzu.
Gentelman wyskakuje z pojazdu,
trzymając w ręku mapę Arizony,
i najczystszą amerykańską gwa-
tą rzuca rubaszne powitanie, roz-
pytując o drogę do jakiejś zna-
nej miejscowości. Damy z ręko-
ma napełnionemi pocztówkami i
prospektami hoteli, przysłuchują
się obojętnie. Wprawne oko do-
wódcy posterunku określa odra-
zu: turyści, jakich dużo kręci się
tutaj, i którym żadna władza ame
rykańska nie zrobiłaby nigdy
przykrości. Następuje jeszcze
kilka pytań, na które gentelman
odpowiada swobodnie i jowialnie.
Indagacja skończona. Jeden z
gorliwszych strażników robi, rę-
ką gest, wzywający teraz damy
do wyjścia z samochodu. Te z
„widoczną niechęcią ruszają się
zwolna z miejsc, ale naczelnik za
trzymuje je ruchem ręki: poco fa
tygować ladies. Limuzyna rusza
na terytorjum Stanów, które zy-
skały tych nowych ,, undesirable
aliens" (niepożądanych obcokra-
jowców), przemyconych w dam;
skich strojach... Należy jeszcze
dodać, że, jak twierdzi miejsco-
wy urząd imigracyjny, sposób ten
udaje się częściej, niżby się zda-
wało. W innym znów wypadku,
  „Polsko Katolicka Partja Ludowa". Socjali

polscy pod takiem hasłem do wyborów iść nie
mogą, tembardziej, że na kandydatów zostały
wysunięte osoby, które z ruchem robotniczym
nie mają nic wspólnego i nie posiadają żadnej

kwalifikacji na takich zastępców. Ale za to
są to wielcy klerykali i wrogowie robotnika!
Czy Niemcy na Śląsku polskim również szli

pod hasłem klerykalnem? Nie! Tam przy o-
statnich wyborach komunalnych |wystawili

„Deutsche Finheitaliste" i po miastach zdobyli
więcej mandatów od Polaków. Niech Związek
Polaków tak dalej pracuje pod tem hasłem kle

rykalnem - to'za dwa lata przy epnych
wyborach do sejmu pruskiego nie uzyska ani
jednego mandatu".

A klerykali twierdzą, że nie oni są winni,
l'etzr żywioły postępowe polskie, które nie chcą
i nie mógą podporządkować się księżom.

Niemcy są mądrzejsi i tworzą wspólne li-"
sty narodowe. To jest główny sekret zwycię-
stwa, jakie odnoszą na Górnym ›Śląsgu.

«0, «

NOWY KOMISARZ POLICJI

Następcą p. McLaughlin'a, który ustepu-
je ze stanowiska komisarza policji nowojor-
skiej, będzie dotychczasowy komisarz rachun-
kowości, p. J. A: Warren.

.

Jest to osobisty
przyjaciel burmistrza Walkera i regularny
czlonek Tammany Hall. '

P. McLaughlin na urzędzie, który w cią-
gu piętnastu miesięcy piastował, był niczale-
źny, Ostatecznie mimo swych zalet i zdolno-
mmgmlxu ić, bo tak. zadecyi bx   
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spółki akcyjne, obracające ogro-
mnemi kapitałami i posiadające
wzorową administrację. Klasy-
czny sposób, praktykowany w sto
sunku do Chińczyków, polega na
następującej procedurze.  Oby-
watel Państwa Niebieskiego, zde
cydowany na wyjazd do Stanów,
zgłasza się do filji jednego z to-
warzystw amerykańsko - chiń.
skich i podpisuje zobowiązanie
na półtora tysiąca dolarów, która
to suma ma być ściągnięta z nie-
gojuż w Ameryce po ewentual-
nem p
granicy. Poczem zostaje wsadzo
ny na okręt i, po wylądowaniu w
jednym z portów meksykańskich, -
odprowadzony przez agentów To
warzystwa do jednego z pograni«
cznych miasteczek: Ensanada,
Mexicola lub Tia Juana. Tam
Chińczyka.oddają w ręce właście
wego przemytnika, który zazwy-
czaj jest Amerykaninem. Od tej
chwili rozpoczynają się zawiłe
perypetje przeprawy przez gra-
nicę, które, jak zobaczymy poni-
żej, często kończą się nieszczęśli»
wie dla klienta, zatrzymanego
przez amerykańskie władze imi-
gracyjne, o ile naturalnie nie ma-
ją one szybszego rozwiązania
pód postacią zamordowania emi-
granta i zabrania mu posiadanej
gotówki.
Co zaś do sposobów, używa-

nych przez przemytników przy
ek
   

 

dzięki p przypadkowi, za-
aresztowano elegancką parę, któ
rej samochód był urządzony w
ten sposób, że posiadał pod spo-
dem skrytkę, mogącą pomieścić
dwóch ludzi, coprawda w arcy
niewygodnej pozycji. Z dalszych
badań okazało sig, it była to
czternasta z rzędu podré? prze-
mytników, którzy za każdym ra-
zem przewozili po dwóch pasaże»
rów, pobierając od każdego pięć»
set dolarów. .

Ostatniemi czasy weszło rów-
nież w modę przewożenie emi»
grantów i. Niemniej
energicznie jest wyzyskaną droga
wodna. Setki małych statków,
wychodzących z portów meksy-
kańskich, wyrzucają na brzegi. ka
lifornijskie swój żywy ładunek,
często w beczkach dla zmylenia
czujności patroli morskich. W
wielu wypadkach straż amerykań
ska znajduje takie beczki, których
nie udało się sprzątnąć wspólnie
kom przemytników, zawierające
zwłoki nieszczęsnych emigran-
tów. W zeszłym roku przed są-
dem słanął jeden z najbardziej
znanych agentów, prowadzący
swój proceder od dawna, którego
jednak nigdy nie można było
schwytać in flagranti. Przyczy»
nę takiego powodzenia odkrył do
plero przewód sądowy. Oto oka
zało się, że przemytnik, przewo-
tac Chińczyków motorówką, zwią
zywał im ręce i nogi, przyczepia-
jąc do każdego z nich żelazny cię
żar. O jle. przeprawa.odbyła si

a

 

 

  
 

patrole, lotr najzwyczajniej topił
odpowiednio _przygotowanych
Chińczyków.

Emigranci z Europy wolą zwy-
kle drogę kolejową. -Znajdowa-
no ich w cysternach nafłowych,
odbywających podróż w pozycji
stojącej, zanurzonych w płynie aż
pod brodę, lub w wagonach-chło
dniach, napełnionych mrożonem
mięsem. Raz znaleziono w tych
warunkach włoską rodzinę, skła-
dającą się z czterech osób, przy-
czem jedno z dzieci było martwe.
Na jednej ze stacji kolei kalifor-
nijskiej zauważono pewnego dnia,

  

iż jedna z pak trawy morskiej za-
czyna się ruszać. „Okazało się
iż wewnątrz znajduje się Chiń-
czyk, który od kilkunastu godzin
podróżuje w okropnych warun=
kach z transportem trawy mOr-
skiej.
Z urzędowych statystyk widać,

iż w roku 1925 na samej granie
cy meksykańskiej przyłapano o-
koło sześciuset emigrantów, nie
mających prawa wjazdu do Sta-
nów. Należy przypuszczać, iż
liczba tych, którym udało sig
przejechać granicę, jest znacznie
większa. Int. Z. Kacprowsld.
 

Pomorze polskie-gwarancja pokoju

To, co prezydent parlamentu
i Loshe, p i

w Łodzi o Pomorzu, jest podwój
nie znamienne: raz dlatego, że
wykazuje, jak w tej sprawie o-
śmieloną jest już propaganda
niemiecka, skoro prezydent
Reichstagu na ziemi polskiej
stwierdza i uzagadniu niemiec-
kie pożądanie tej ziem! a po-
wtóre ze względu na sposób po-
stawienia sprawy przez p. Loc
bego. Czołowy socjalista nie-
miecki wyklucza wojne, przy-
znaje też, że na Pomorzu miesz-
ka ludność przeważnie polska
(od siebie dodajemy: w przewa-
dze przytłaczającej), ale mimo
to wyciąga rękę swą pacyfisty-
czną po Pomorze, jako, że jest
ono rzekomo „Niemcom potrze-
bne ze względów gospodar-
czych", oraz, że „granice pań-
stwowe nie są nigdy wieczne i
podlegają zmianom". Ostatni ten
moment mie był uwzględniony
w depeszy Polskiej Agencji Te-
legraficznej, czerpiemy go z
szczegółowego doniesienia ra-
djowego.

Jeżeli p. Loebe chce istotnie
oddać usługę sprawie pokoju,-
niech, wróciwszy teraz do Ber-
Ina, powie swym rodakom praw
dę, że Polska nigdy nie odda
Niemcom aniskrawka ziemi po-
morskiej, jak nie sprzeda wogó-
le nikomu niczego ze swego te-
rytorjalnego stanu posiadania.
I niech p. Loebe rodakom swym
poda przyczyny stanowiska Pol
skl, które brzmią krótko i wę-
złowato: prawo Polski do Pomo-
rza ma podstawy historyczne,
etnograficzne, gospodarcze i po
lityczne.
Względy gospodarcze, które

wygrywa prezydent parlamentu
niemieckiego, przemawiają wła-
śnie na korzyść Polski, dla któ-
rej oparcie o morze jest warun-
klem gospodarczej niezawisłości
państwa, a - co za tem idzie -
niepodległości jego politycznej.

Otóż wydanie Niemcom Po-
morza nie byłoby zgoła zaspo-
kojeniem apetytu niemieckiego,

lecz, przeciwnie, jego zaostrze-
niem 1
łoby bowiem powiększenie
wschodnio - pruskiej podstawy
ekspansji niemieckiej na wschód.
Po Pomorzu przyszłaby kolej na
Śląsk polski, po Śląsku na Poz-
nańskie, a po Poznańskiem dg-
żonoby do zdławienia pochlo-
nięcia reszty Polski. A wzrosto-
wi Niemiec na wschodzie i wy-
suwaniu przez nie macków ku
krajom nadbałtyckim towarzy-
szylby oczywiście pęd ekspansy]
ny ku południowi i na zachód.
Byłaby to prosta droga, wiodąca
do wznowienia powszechnej za-
wieruchy wojennej.
W czasie wojny światowej do-

magał się Komitet Narodowy Pol
skl w Paryżu, a na konferencji
pokojowej czyniła to samo De-
legacja Polska, wyłoniona prze-
ważnie z Komitetu Narodowego,
podnosząc postulat wcielenia
Warmii i Mazowsza pruskiego
do Polski, a zarazem całkowite-
go oddzielenia niemieckiej czę-
ści Prus Wschodnich od państwa
pruskiego 1 Rzeszy Niemieckiej
i stworzenia z tego kraju albo
autonomicznej prowincji Polski,
albo samodzielnej rzeczypospo-
litej. Komitetowi Narodowemu
Polskiemu i Delegacji Polskiej
chodziło właśnie o zniesienie ba-
zy bezpośredniego ataku niemiec
kiego parcia na wschód.
Konferencja pokojowa zdecy-

dowała, niestety, inaczej. Ku
szkodzie Polski i Europy. Nie
jest jednakowoż zadaniem Pol-
ski-zwiększanie jeszcze i wzma
cnłanie podstawy niemieckiego
.,Drang nach Osten", a zarazem
niemieckiego dążenia do rozsa-
dzenia dzisiejszych ram granicz
nych: na wsze strony. Byłaby to
niedźwiedzia przysługa, oddana
sprawie powszechnego pokoju
Dlatego też, oraz z przyczyn,

o których mowa była wyżej, --
Polska z Niemcami o Pomorzu
nie dyskutuje i nigdy dyskuto-
wać nie będzie, Tyle ku uwadze
socjalistyczno - pacyfistycznego
prezydenta parlamentu niemiec-
 kiego.
 

341-343 Bowery, Cor.3 St.

Regularna kwartalne dywidendasiące kończące się 31 marca 1987
CZTERY PROCENT

w stosunku rocznym została uchwaloną
18 kwietnia 1927. Pieniądze złożone w dniu lub
przed 4 kwiet. otrzymają procent 1 kwiet. 1927.

| Procent _dopisywany kwartalnie.

Sprawy bankowe załatwiane pocztą,
NAPISZCIE PO INFORMACJE.

AKTYWA PRZESZŁO $135,000,000.00
i

za try, mie
w wysokości

 

 

 

CZTERY PROCENT
w atosunku recenym

Depozyty złożone w dniu lub przed 4 kwiet«
nia otrzymają procent od 1 kwietnia, 1927
Depozyty przyjmowane w sumie od $1. do $7,500.

Otwarte w poniedziałki do 7. wieczorem.

GREENWICH SAVINGS BANK
Broadway at 36th Ot. bth Ave. cor. 16th Ot.
Oszczędzajcie! na cokolwiek chcecie, ale oszczędzająde

 

  

 

DOLLAR SAVINGS BANK |

OF THE CITY OF NEW YORK
THIRD AND WILLIS AVENUES AT 147TH STREET

KWARTALNA DYWIDENDA W WYSOKOŚCI

w stosunku rocznym, od rachunków w sumie od $5,00 do $7,500 została

„Depozyty złożone

 

ughwalonę i będzie kródytowaną walutą dnia 1.g0
w dniu lub
ma!

1927 roku.

otrzymają
      

     przed 10 kwietnia
1 kwietnia.
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2. NWA Na: Slik osa
Ulica istotnie już pusta... stróże coś za„ miatają... niektóre sklepy otwarte.

' Wszystko minęło. Ale w. tej ciemnej, jak. jaskinia, czaszce, jeszcze trwają rozruchy, trzeszczą wystrzały, tętnią kopyta, ktoś jęczy,„ktośszlocha! Zapach dymiącej krwi, gorzki smakw ustach, serce uderza i staje i znów uderza,straszna senność, a w niej, jak kamień, tkwizdumienie: co to było?
" YkPlątającym krokiem dźwiga się po scho-dacii: Jest w nutherze. Tak cicho. Po co. przyszła?: Zastanawia się, chce przypomnieć, zbie-reć myśli, które, jak miękka glina, ściśnięta w"dłoni, na wsze strony, jakiemiś szparami sięrozłażą. .Cyka na stole otwarty zegarek, sekundyobojętnie mierzy, skacze mała wskazówka odkreski do kreski...- Co robi? Czemu chodzi?...Strzelano do ludzi, czyż nie wie?...; Tratowano... Olbrzymie konie w skoku...Kaski, kaski w błyskawicach stali... Połamanedrzewce i ta dziewczyna, padająca na wznak,wysadzone na wierzch białe oczy...  Wszysteko tak ucieka, tak leci, przez głowę jej obłą-kany tłum z trupiemi twarzami umyka, mózg

'' depcze, wywraca... Sączą się suche, niby grad,zimne łzy... Duszno!Znów jest na dole: ci dwaj grają w domi-.no... Gdzie Zygmunt? Zygmunt gdzie? Przezuchylone drzwi patrzy.» - Co się tu dzieje? -- pomieszanych myśli się pyta. Zygmunt bez surduta do bili sigprzykłada... Bardzo trudny karambol, ale zro-bił i drugi i następny, uśmiecha się; na mecha-nicznym przyrządzie wprawnie punkty oblicza.Świetnie gra, z brawurą i szykiem.Dobrze wygląda w obcisłej kamizelce, wbiałych rękawach i śnieżnych mankietach; złote spinki łyskają, ilekroć uderza...Kule się trącają i odskakują od spręży-stej bandy, taczają się miękko po suknie i tłu-
Wargi Halszki poruszają się bez głosu;chce go zawołać, ale nie może... Kąty ust ścią-gngly sięwreszcie w dół żałośnie, jak nacią-gnięty luk a w sercu drgnglo nieprzeparte pra- gnienie nigdy jużnie przeszkadzać i odejść da-leko, daleko - w samotnem zaciszu ukryć sięna wieki, bez śladu zginąć.I wyszła tak, jak stała, w strojnej, pełnejażurów sukni z surowego jedwabiu, zperelka-1 a Lia:

przez plac, zalany żołdactwem, tak pewnie iobojętnie, jakby to był salon, na twarzy gene-rała ocknął się wyraz starczej galanterji, poprawił się ia siodle, wyprostował i rycersko po#łożył dłoń na 'gardzie.
Na chwilę skrzyżowały się ich oczy. Wówczas uśmiechnął się szarmancko, ale poczuł, żeuśmiech jego, choć widziany, żeśliznął się pomarmurowemobliczu cudnej nieznajomej bezżadnego wrażenia, jak kropla wody po gład-kim głazie. .Zniechęcony wydął wargi, zmarszczył sięi rzucił szorstki rozkaz.
Oficerowie rozpjerzchli sig po swych od-działach, Zabrzmiala komenda. Bersalieromskoczyły na ramię karabiny. Rozłamali szy.ki i plutonami ruszyli w marsz. .
Halszka, torując sobie bezwiednie wynio-słem spojrzeniem drogę wśród kordonów woj.ska, opasującego centrum miasta, szła machi-nalnie, bez określonego celu i zamiaru, abytylko dalej przed siebie, aż znalazła się w dziel.nicach biedniejszej ludności,
Tu kotłowało się wszystko i huczało, jakul, zgiełkiem zmieszanych głosów. 5Wąskie uliczki wypełnione zdenerwowa-nym tłumem, czyniły chwilowo wrażenie ku-rytarzy domu obłąkanych. *
W powszechnem wzburzeniu rozlegałysię jakieś dzikie krzyki, histeryczne płacze,wściekłe przekleństwa, istne ataki furji, którezbiorowym szałem zarażały wszystkich.
Przygodni mówcy, często poranieni i zbi-ci, z pianą na ustach, z ochrypłemi głosami igestykulacją wprost epileptyczną, miotali: sięna improwizowanych trybunach z pak i beczek,szerząc w istocie okrutne, a w ich rozgorzelejzp. : 4 7ay o rozmirów szczegóły starcia pochodu z siłą zbrojną.- Massacro!... Tira sul populo! feriti!colpiti!
Wichrem leciały z ust do ust podawanewyrazy, przerażające pokrwawione wieści.
- Dziecko stratowanel... Stratowanel...zabitel... - Nadciągała coraz bliżej okropnawrzawa.
Ludziewspinali się'na gzymsy, włazili naokna, by ujrzeć z gipsową twarzyczką i sine-mi ustami zwisające małe zwłoki, które uno-sił wysoko ponad głową ogromny, z twarząosmoloną, posępny mężczyzna. *'Nieludzki krzyk drącejsię do ciała dziec- mi na odkrytej szyi, w k : zsłomki, opasanym szarfą aksamitną, związanąz boku w czarną kokardę.W śródmieściu cywilnej publiczności praWie nie było widać, ale za to mnóstwo wojska.Przy raźnych dźwiękach trąbek, pod wodzą o-ficerów, w obcisłych, wyszywanych kurtkachz gwiazdkami na patkach kołnierza i w wyso-kichkasztetach, przeciągały całe kompanie pie-choty w.pełnym rynsztunku; z dobytemi sza-blami lub z rewolwerami w ręku karabinjerzypiesi i konni patrolowali po'rogach ulic.Plac del Duomo wyglądał jak biwak, -Wpobliżu konnej statui Wiktora Emanuela, zło-żywszy,karabinki w kozły, odpoczywali strzel.cy, obszyci w żółte wypustki, w sztywnych ce-ratowych kapeluszach,z piórem na sztorc, na-około cudnej katedry uwijali się kawalerzyścióbok osiodłanych koni. Nawprost pasażu lyskał las obosiecznych bagnetow, lénily ronda.i kogucie pióra stojących z bronią u nogi ber-salicrow. :"-_ Na froncie, w gronie oficerów; w towa-rzystwie adjutanta, za którym jechał trębacz,widniał sędziwy jenerał' Był to Bava Beccaris, któremu zostałowydane zrewoltowane miasto.

W pysznym, błyszczącym od szychu, bo-gatym mundurze, z dwoma sznurami'suto ple-cionych akselbantów, z piersią zawieszoną me- dalami, krzyżami i gwiazdą wysokiego orderu,otyły starzec ciężko i obwiśle siedział na ro-słym ogierze gniadej maści.Jedną ręką, ściągał munsztuk, drugą miałopartą na łęku.Wyprostowani służbisto oficerowie pa-trzeli, jak w tęczę, w jego senne, jak ze szkła,oczy, błądzące niedbale w przestrzeni i słucha-li leniwej, monotonnej, jak czytanie, mowy,:którą ogłaszał stan wojenny i dyktował bez-względne zastosowanie regulaminu gwaltu imordu. - »Regularne, kiedyś pięknej a dziś już roz-lane rysy nie zdradzały żadnej emocji." Suro-wa twarz wyglądała, jak doskonała maska, zi-mna i nieruchoma, jedynie starannie ułożonecas i bala Eiscpanke deeele do sakin matic.nicznie ruszających ust.W pewnym momencie, w pole jego wero
kl wkroczyła Halszka. S

a p bladej, z nieprzy oczy»
ma kobiety roztrącał na obie strony tłok

ki, jakby nożem rozcinał. * ,
- Madre... madre... -"szedł za nig stra-

szny, stłuchlały szept. " * :
Potem nastal gluchej ciszy i sly-

chać było tylko zaparte dyszenie, śpieszne ko-
łatanie pulsów, spazmatyczne drgawki serca.

Ale gdy matka uczepiła się ramienia mę-
ża i olbrzym, spuszczając ręce, krótko zaszlo-
chal, żywym głosem załkały całe ulice, wstrzą
snęły wszystkie piersi płaczem, a potem roz-
paczą, ognistą żądzą zemsty, która wybuchnę-

ła okrzykiem przekleństwa, zapłonęła w roz-

gorzałych oczach białym płomieniem, zapiekła
się w konwulsyjnym skurczu zaciśniętych pig-

Halszka dygotała, cierpiąc każdym fibrem
nerwów. /Jej osobisty, kamienny smutek, co

jak gdyby zginął w ogłuszającyń gwarze, w
panującym tumulcie, na widok tragicznej sce-
ny odnowił się nagle w postaci dominującej,
gwaltownej boleści. -, 5

Nie była w stanie ni mówić, ni płakać;
kuzynki: szerokie jej źrenice pozostały zupeł-
nie suche, czuła tylko, że cierpną jej ręce, w
zdrętwiałych wargach: trzyma coś klójącego,
ostrego, jak szydło lub koniec sztyletu, a do
ust napływają gorące fale, jak gdyby ciepła,
lona krew. i

Dusit ja i mdlit pot tego motłochu, co,
jak ślepiec, kaleka bezradny, tłukł się między
murami. '

5 iG 5

Każdy, kto śledzi rozwój tej
pięknej, kilkunasto tysięcznej
organizacji, jaką jest Zjednoczł-
nie Polsko Narodowe w Brook-
lnie, przyznać musi, że tak do-
tychczasowy jej rozwój, jak 1 ca-
ła przyszłość zależna fest w wiel
kim stopniu od postępowania Za
rządu 1 kierowników organiza-
cji.

Zjednoczenie Polsko Narodo-
we ma podkład lberalny, falo—
żone przed dwudziestu kilku la-
typrzez ludzi, którym naprzy-
krzyło się słuchanie nakazów z
Bay City, Mich., gdzie mają ma
leżeć, kiedy, się modlić 1 t; p.-
Postanowili oni żyć jak ludzie
„wolni w wolnym kraju amery-
kańskim bez żadnych przymu
sów1 nakazów. Trzy grupy, któ
ro dały początek Zjednoczeniu,
zastrzegły w konstytucji wol-
ność sumienia, stawiając Jody-
nie za warunek, że kandydaci
muszą być polskiego pochodze-
nia. I z małej grupki, pomimo
szykan i zwalczania „śmiałków"
przez kler 1 reakcję, Zjednocze-
nie rosło w liczbę, znaczenie i
majątek 1 dziś nietylko, to II-
czy kilkanaście tysięcy człon-
ków, ale finansowo jest usytuo-
wane lepiej, jak Inne organiza-
cje.
Faktem jest, że w ZJednocze-

niu .są ludzie różnych zapatry-
wań religijnych 1 społecznych 1
aby zgodę w organizacji utrzy-
mać i zapewnić jej rozwój, Za-
rząd Zjednoczenia nie powinien
bawló się w żadną politykę lecz
zważać jedynie na to, aby or-

dzacja pr dzong była na
zasadach liberalnych tak, aby
każdy tam czuł się swobodnie.
Ze tak jednak nie jest, świad-
czyć może choćby taki fakt, że
uzyskany dla Zjed. Pol. Nar.
mandat na Zjazd Wychodźtwa,
Zarząd oddał ks. Białdydze, któ
ry ma w Warszawie reprezen-
tować liberalne Zjednoczenie
Polsko-Narodowe.
Zaprawdę, że zakrawa to

wprost na kpiny ze zdrowego
rozumu. A co najważniejsze, że
cl z członków Zarządu, którzy
5Q za daniem mandatu ks. Blał-
dydze, przy każdej okazji wo-
łają i zaklinają się na swą bez-
partyjność, pouczają 1 wskazu-
ją na to, że w Zjednoczeniu nie
powinno się prowadzić żadnej
polityki, a właśnie oni sami przez
zajęte przez siebie stanowisko
politykę tę wprowadzają, draż-
nigc świadomie, czy nieśwlado-
mie olbrzymią większość ogółu
Zjednoczeńców _o  zapatrywa~
niach liberalnych. Zjednoczenie
nie ma absolutnie Interesu. wy»
sylać kogokolwiek na Zjazd do
Warszawy, bonie będzie to zjazd
ogólny, ale zjazd prawicowy, a
tembardziej wysyłania tam księ-
dza:
Cenzor Różański miał zupełną

w Buffalo, proponował zarzą-
dowi, aby mandat zwrócić 1 ta-
kle jedynie załatwienie sprawy
może być dla organizacji Zjed-
noczenia korzystne. Popełniony
błąd nigdy nie jest za późno na-
prawić i grupy które w teJ.spra-
wie nie podzielają 'zapatrywań
większości Zarządu i mają na
względzie zgodę i rozwój orga-

JEŻELI] macie do sprzedania
dom, auto, loty, stare meble, ra-
djo, sklep lub interes

UDAJCIE SIĘ DO

najbliższej Wam Stacji Drobnych
Ogłoszeń w Brooklynie

albo
do Administracji Nowego Świata.
Z p ią znajdą się tacy, któ- eg jej 66 w d

w tym rozruchu, pomimo grożne pozory, za-
czajony w głębi podniecenia płochliwy niepo-
kój, podły, oglądający się trwożliwy lęk.

Jakoż, zaledwie mignął daleki
ny połysk, ulica jęła się szybko wyludniać.

Otchłanie bram, wklęsłości, zakamarki i
skryte nory jęty łapczywie łykać tchórzliwą
„masę, która dopiero z ukrycia brudnych lego-
wisk bydlęcem wyciem i przeciągłem gwizda-
niem witała oddział piechoty, parkdujący nie-
ugiętym krokiem w promieniach zachodzącego
słońca, błyszczący świecidłami mundurów, z
jasnym plomykiem na ostrzu bagnetów.,

Z któregoś okna wypadł czerep, rozpry-
skując się u nóg oficera.

 _(Ciu dni-zy nastąpi).

rzy poszukują tego właśnie, cze-
go Wy się chcecie pozbyć,

STACJA No. 1
Fifth Avenue Grafonola Shop

708 Fifth Avenue
SOUTH BROOKLYN

BTACJA No. 10

 

BTACJA No. 13
Dom Narodowy
241 Drigge Avenue
GREENPOINT

STACJA No. 13
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rację, gdy, wróciwszy ze zjazdu |.

  

Kronika z Brook

  

Łyna i okoli

   

 
0PRZYSZŁOŚC ZJ. POL. NARODOWEGO

nizacji, powinny swe zapatrywania w tej sprawie Zarządowi za-komunikować.Nie rozchodzi się tutaj o zwalczanie kogokolwiek, nie rozcho-dzi się o agltację przedzjazdową,Jak niektórzy z Zarządu starająsię te rzeczy tłumaczyć (zresztąprzysłowie mówi, że głodnemuchleb na myśli), rozchodzi sięjedynie o to, aby Zjednoczenienie mieszało się z polityką pra-wicową i zajmowało takie sta-nowlsko, aby każdy członek, bezwzględu na zapatrywania, mógł
bić dumnym ze swej organiza-
cji.

i --
„PIEKEO"czyli „EWA"

wa naszy *
(B-76) Życie jest tak straszne,

tyle ma w sobie strasznych dra-
małów, że dziwić się tylko wy-
pada że nerwy nasze tak już stę-
piały że czasami nie widzimy już
krwi pod stopami, nie słyszymy
jęku konających... Całe takie pie-
kto życiowe wydobyła na wido-
wnię świetna pisarka nasza L.
Wójcicka w swej epokowej 4-ro
aktowej sztuce p. t. „Piekło" czy-
li „Ewa".

„Piekło" jest tak potężną, ta-
4. mocarng rzeczą że człowiek
sam się sobie dziwi że żyje w tym
paroksyśmie jadu i zbrodni za-
prawionych hipokryzją i płaszczy
kiem cywilizacji. -„Piekło" gra-
ne będzie w przyszły czwartek
7-go kwietnia w Domu Narodo-
wym w Brooklynie, przez zespół
artystyczny teatru „Olimpia".

Zobaczcie wszyscy to nasze
„życie", zobaczcie na scenie lu-
dzi szakdli, ludzi bez serca, su-
mienia li tylko z krwówym biel.
am- ---

 

 
Jedyny w B

J ogólnej wiadomości, że gramo-

mem na oku. Zobaczcie życie ta
kiem, jakie ono jest -- bez oso-
ek, ale to zwykłe zajadłć na

szczęście drugich i sięgające po
swoje powodzenie po trupach dru
gich.

„Piekło" to codzienna walka!

Posiedzenie komitetu

; :bazarowego

(B-72) jszem . zaviada-
miam, iż posiedzenie „komitetu
bazarowego odbędzie się dnia 5-
go kwietnia, o godzinie 8 wieczór,
w Domu Narodowym, pn. 261-7
Driggs Ave. Prosimy wszystkie
obywatelki i obywateli, którzy
czynnyudział brali w bazarze, o
przybycie i oddanie list składko-
wych. |Równocześnie podaję do

 

 

fon, ofiarowany przez pp. Fiusta
i Woźnickiego, został wygrany
na bazarze dnia 27-g0' marca
przez ob. J. Sablika, z pn. 109
North 5th Street, Brooklyn. Nu-

 

1 Grenpolat 7283

Dr. Henryk Sokal
141 Kent St, Bklyn, N. Y.
copzner--

od 12 do1 po potadatad
68 6408 wieczorem

 

    

   

   

  

mer biletu142. Skrzypce ofiaro-
wane przez ob. Wilkanowskiegs
wygrał ob: Z. Zaradziński, z po
124 Bedford Ave. Numer bile-
tu-60.
Za Komiet, W, BRACŁAWSKI

Polski Adwokat

Wincenty J. Kowalski
Praktykuje we -wszystkich «
dach, w sprawach polubow
kryminalnych 1 majątko

BIURA w
Williamsburg

217 Havemeyer Street
Telefon, Staxg 1296

Greenpoint
604 Manhaitan Ave.

fon, Oreenpolnt 4746
rerydencji, Jamaica

    

  

  

„DZIECI WDOWY"
przepiękny melodrumat se śpie
wami, w erteroch :sktach odegra

T-wo Spiewn ,Luthia"
w sonore, pxa s soren

w DOMU NARODOWYM
261 Driggs Ave., Greenpoint
mar o m i w czwrów,
Polowa dochędu przeznaczona na

POLSKI SIEROCINTEC

Tel
Telefon

 

   
 

po $10 tygodniowo, od 100

Polska Robotnicza Kasa Chorych? -
Zaopłatą wynoszącą. niecałe 6 centów dziennie,swym członkom wsparcie w razie choroby:

, i $500 pośmiertnego"Tak mężczyźni jak i kobiety przyjmowani są na członków.
W MASPETH ZEBRANIE ORGANIZACYJNE- się --

we wtorek, dnia 5-go'kwietnia, o godz. 8-ej wieczór,
w Domu Narodowym, Clinton Ave., róg Willow.Interesowani proszeni są o przybycie.

wypłaca
do $200 w razie kalectwa

  
 Polski Sklep Ptaków

poleca rasowe: kanarki;doskonały wybór ptakówróżnych gatunków; każdyptak gwarantowany; ple-niądze zwracamy w ra-zle niezadowolenia; ku-pujemy również kanarki.
MANOR PET SHOP1481 Coney Island AvenueBlisko Avenue K-- BROOKLYN, N. Y. /u    

Giwne BlureB31 Breasway i Boerum St. 

THE LINCOLN SAVINGS BANKor BROOKLYNZalożony 1866  sk12 arahamvave, mi

 

  
Depory ty. wto.na przed hib trze»clego -dnia -miesię»co otrzymuję .pro-cont oddanego miesięce.

GEO. 11. DOSHER,Kasjer
 

Procent dopisywany miesięcznie

AX
Skrytki stalowe rocznie 83 i więcej,

XTKYWA 584000000

Wytytki pienintey do
Otwarte codzien-

CHARLES FRORB, Presygest    

(Emmy

; ; DLA

- POLONJI
KAŻDY MOŻE PoZYCZYC

OD $50 DO $5,000

bez hipotek, bez bonusów i kłopotów, za «Nom tylko
poręczeniami, - na jakikolwiek dobry cel:

Na wesele

  

Na hpm domu

Na prowadzenie interesu

Łatwe miesięczne

N
_AAV@

Z DNIEM DZISIEJSZYM

tej -instytucji |stoją otworem ,:

87-89 GRAHAM AVENUE
BLISKO BROADWAY

BROOKLYN (WILLIAMSBURGH)

ZASOBY $1,200,000

Pod nadzorem Departamentu Bankowego Stanu New York

GODZINY:
Codziennie od 9 do 6; Poniedziałki od 9 do 8;

Sobotyod 9 do 1.

 

Na kształcenie dzieci -
Na. ratowanie zdrowia
Na kupno towara i t. d.

Ileż to razy moglibyście polepszyć Wasze szanse ży-
ciowe, gdyby tylko było trochę gotówki! Korzystajcie z
tej obsługi, jak tysiące innych to czyni. Nie marnujcie
tych szans, które tak często się trafiają.

Pożyczamy również na
bondy bez poręczyciela

COMMUNITY LOAN SYSTEM, Inc.

U

7

 

 



   

IONDAY, 4), 1927
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Narasowe koniedla polskich kawalerzystów !

: Ja niżej podpisany załączam „...... dolarów na kupno

]- rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierw-
: szą nagrodę w zawodach w Madison Square

u : Imię i nazwisko_A_..._.._,_.____.____._-_.

: .""! Adtess .....

I Mil-sh -

[=t=.. Wyinif wypeint) -A wailli do

E ' Nowego Świata - 24 Union Square, New York City

Ja un o

   

Ne bierz uznania za pracę innych.

ar na konie jest darem Wychodźtwa...

Deżeli nie możesz dać więcej - daj 25 c.

ALE DAJ i TO DZIŚ!
* m

 

en.

rzystw. Również jeszcze raz za-
znaczamże wszyscy Ci którzy 0-
fiarowali jednego dolara lub wy-
żej otrzymają pokwitowania z
głównego zarządu.

Serdecznie dziękuję wszystkim
organizacjom i towarzystwom za
Ich hojne datki i agitację między
swemi członkami, wszystkim po-
szczególnym offarodawecom ' za
poparcie tak wielkiej sprawy, ró-
wnież dziękuję Wiel. ks. prob. Fr.
Czarneckiemu i Wiel. siostrom
nauczycielkom z par. św. Józefa
za zachętę dzieci do składek. Pa-
nom: S. Ciechanowskiemu, E.
Praiss i S. Moty! za offarowanie
pularów. Również paniom: L.
Szkemo, J. Kmieć i M. Sikorskiej
za zajęcie się dziećmi.
A przedewszystkiem dziękuję

przewodniczącemu komitetu Fun-
dacji Kościuszkowskiej panu Ste-
fanowi. Grzeczkowskiemu i pre-
zesowi .Kom, Zjed. Tow. panu
Stan. Beé za ich dzielne prowa-
dzenie kampanii i panu Stan. Op-
czyńskiemu za wzorowe dopilno-
wanie kasy, 1 wszystkim kolek-
torom i kolektorkom, którzy po-
nieśli dzielnie tak mozolną pracę
jak kolektowanie po domach, mia
nowicie: pannom A. Beć, E. Sliw-
kowska, J. Wiśniewska, A. Zawi-
sza, H. Bembas, H. Stojak, B. Mil
le, M. Mieloch, F. Szczepaniak,
i W. Sołtys. Panom: J. Zbierałz-
ki, E. Zbikowski, J. Pikus, F. Po-
pławski, J. Bembenek, M. Łączyń
ski, A. Jalkiewicz, W. Gerwato-
wski, J. Drózd, J. Witek, P. Li-
woch, J. Baldyga, i J. Rupnik.
Również serdecznie dziękuję

redaktorom pisnf: Jedność, Pa-
trjota i Gwiazdy z Philadelphii,
redaktorom Gazety .Polskiej i
Przyjacxela Ludu w Camden, za
 ich a chętne za-
  

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

   

NEWARK -

Odczył w Klubie Oświa-

towym ~ :

e wtorek, 5 kwietnia, odbę-
dzie się w lokaiu Klubu Oświa-

towego. ciekawy odczyt redak-

tora „Nowego Świata" ~

BOJANA BŁAŻEWICZA

ta temat:

„PRZEBUDZENIE CHIN"

Prelegent wyjaśni. obecnym

dzisiejsze stosunki w Chinach o-

raz wojnę wewnętrzną spowo-

dowaną walką rasy żółtej z białą

rasą. *

~. Początek o godz.

rem.

"Lekcjachora ,Jutrzenka"

Lekcja śpiewu chóru Towarzy

stwa Młodzieży - Żeńskiej „Ju-

trzenka"

Wesołego #:

Alleluja!

Usłyszcie te nowe pieśni na

Święta Wielkanocne

Wykonał Kwartet Braci

Okulskich

wssoŁY NAM DZIŚ

Zpar DZIEN NASTAL

)wYCIĘŻCA ŚMIERCI
czią do wszyste
scowości.

ĄColumbil ;ł75~?=_ Rekordy

SKŁAD MUZYCZNY

BRACI OKULSKICH

Okulski Brothers Piano Co

8-ej wieczo-

     

odbędzie się w. ponie- |

 136 Passaic St.,
PASSAIC, N. J.  

  

działek, dnia 4 kwietnia w !o-
kalu Klubu Oświatowego o go-
dziniej 7:30 wieczorem.

JERSEY CITY,

Koncert polski przez radjo

W poniedziałek, dnia ›4-go
kwietnia, od godziny 9 do 10
wieczór, ze słacji WAAT odbę-
dzie się polski program, stara»
niem p. Leona R. Cieciucha.
Program następulqcy

Mowa pani Marji Urbańskiej,
posłanki do legisłałury stanu
New Jersey.

Orkiestra pod: batutą ob. A.

Wojtanowskiego odegra polone-

zy, mazurki, oberki i t. d.
Pianistka pani Marja Urban,

pani Helcna Zur, sopran, p. Do-

minik Kurolkiewiez, tenor i p. Le
on Cieciuch, baryton.

Program ogłaszać będzie p. Le-

on R., Cieciuch. Pom

"CAMDEN, N.J;

Sprawozdanie metetn Fun
dacji Kommlmnqu

 

 

Dalsza kolekta:anązek Naro-
dowy Polski Gmina 45 .. $25.00

Zbiórka na Fundusz Kościusz-
kowski w Camden, N. J. została
zakończona. ogólna suma w wy-
sokości $2,777.00 dol. do głów-
nego zarządu wysłana. -Zazna-
cram że do tej sumy jest wliczo-
ny każdy cent ofiarowany przez
ogół na powyższy cel. A kosz-
ta kampanii w wysokości $83.49
centów zostały wypłacone z kasy
Komitetu Zjednoczonych Towa~

 
Montgomery im
. ŚREDNICKI

Skład Muzyczny

491 Grove Street
Jersey City, N. J.

   
 

różnych |artykutow
Komitetu Prasy w sprawie Fun-
dacji Kościuszkowskiej.
Niech żyje Fundacja Koścjusz-

kowska!!!
Niech żyje Polonia Camdeńska!!!
Niech żyje Komitet Zjednoczo-

nych Towarzystw!!! *
Z szacunkiem

Amelia. Łukasiak,
Sekretarka .sub-komitetu

Fundacji -Kościuszkowskiej
w Camden, N..J.

: IRVINGTON

Bul: KlubaPohtycmgo
Kobiet

(E71) Ba] |Fartuszkowo-krawa-
tkowy w. dniu 30-80 kwietnia r.
b, w sali Domu Polskiego przy
Qpeedwny Ave, w Inington.N.

J, będzie wielce urozmaicony i

nikt nie połamie kto będzie na
nim, Sądzę że i wszystkieskluby
polityczne przybędą a tem okażą
swoją lujulnosé i sympatie.

. KRAJEWSKA.

' PosiedzenieKlubu Kobiet

(1-56) „Posiedzenie Klubu Poli-
tycznego / Kobiet -w. Iryington,
N. J. odbędzie się w poniedziałek,
dnia 11-go kwietnia, w lokalu
klubu. (F)

Szkoła kłąb-› Oświatowego

Szkoła przy. Polskim Klubie
Oświatowym 255 Court st. Ne-
wark, N

Lekcje odbywają się: w. sobo-
ty od 2:30 do 4:30 po południu
i.w niedziele od 10 do 12 przed
południem. _Kierownik. S. Smith
255 Court st. Newark, N. J.
Upraszam wszystkich kierów-

ników szkół należących do Cen-
trali Szkół Ludowych, aby nie-
zwłocznie nadestalj :zawiadomie-
nie gdzie mieści się szkoła i kie-
dy odbywają się lekcje.

Stanisław Gutowski,

WIZYTA BĘDZIE

REWELACJĄ
Jeżeli nigdy nie zwiedzaliście

 

  

HUDSON CITY SAVINGS BANK

JERSEY CITY
 

| Five cornERS

|

SKRYTKE

OTWIERA

     
Otwarte w poniedziatki

 

| AKTYWA -- $7,9000,000

. -- Najstarszy bank na wzgórzu. --

OGNIOTRWAŁE.

$1.00 _

 

KONTO

wieczorem od 6 do 8.

  

Fairview nie mo-
mieć wyobratenia. Jak

on właściwie jest. -Obrazy
słowne nie mogą opisać Wam
jego masywności, powagi, wy-
mmm skrowmości.'i

„7muuu-w ere:
foe ih ...-._; S”"
IDymi"

Otwarte codziennie dla
zwiedzenia

FAIRVIEW

MAUSOLEUM

xs.proileenge mo
dc otw""-”:....„0oklów 36
Fairview, New Jersey

  

 

 
view co.tihe $t. x rfom Bropteujecs .Falrriew        

      
   

DZISIAJ

4

PONIEDZIAŁEK
Kwiecień ma 30 dni

P 0 G 0 DA

Wschód słońca-5:38 rano.
Zachód słońca-6:22 po pol.
Wschód księżyca-6:18 rano

„ Zachód księżyca-10:09 po. poł

TEMPERATURA -

Pogodnie, temperatura bez
zmian. >
Najwyżcza-44 wyżej zera.
Najniższa-37 wyżej zera.

ZA-
PALAJĄ ŚWIA

Godzinami.

"- KALENDARZYK

Dzisiaj-Tzydora.
Jutro-Wincentego.

WYPADKI HISTORYCZNE

Bitwa pod "Racławicami w
1794 r. f

RUCH OKRETOW

Przybeda do New Yorku:

WTOREK:

~ Aurania'z Liverpool z
Ascania z Southampton

' Cedric z Liverpool
Amer. Trader z Londynu.

 

 

TŁA

 

ŚRODA:
Homeric z Southampton.

CZWARTEK:

Pres. Monroe z Marsylji.

Odpłyną z New Yorku:

WTOREK:

Berengaria do Southampton.

„POSIEDZENIA .

WTOREK:

Tow. Śpiewu „Echo" - lek-
cja, Dom Narodowy, St. Marks
Place.
Tow. Śpiewu „Harmonia" -

lekcja, Dom. Nar. St. Marks PI
Tow. Śpiewu „Chopi

 

 

 

n"" - lek»
cja, Dom Polski, Courtlandt Ave.

Liga Kobiet, Oddz. II - pos.
mies. Dom Narodowy St. Marks
Place.

x SRODA:

Kółko Mandolinistów „Lutnia"
- lekcja, Dom Narodowy przy
St. Marks Pl.
Tow. Śpiewu ”Chopin" - pos.

mies. w Domu Polskim, Court-
land. Ave.
Kom. Pom. dla Polskiego Czer.

Krzyża - pos. mies. Dom Naro-
dowy, St. Marks PI.
Tow.„Ognisko".- pos. w Do

mu Narodowym przy: St.. Marks
Place.

CZWARTEK:

Tow. Spiews ,,Wanda" - lek-
cja, Dom Polski, Courtlandt.Ave.
Chór „Polonia!" - lekcja, Dom

Narodowy, St. Marks Pl.
"Tow: Muz, „Moniuszko"-lek-

cja, Dom Narodowy przy St.
Marks PI.

PIĄTEK:

Oddz. Z. S. P. „Potęga"-pos.
w Domu Narodowym pny St.
Marks Pl.

SOBOTA:

Tow: „Gwiazda Wolności" -
pos. mies. w Domu Narodowym
przy St. Marks PI

CZY WIECIE GDZIE SIĘ

ZNAJDUJE?

Antoni Kalisiewict

zamieszkały poprzednio pn. 2139 Har:
per Avenue, Detrolt, Mich., poszuki.
wany przez rodstnę w kraju.

Czarska  Chaskiel

ostatnio _zamieszkały _w Chelsea,
poszukiwany przez Konsulat

Generalny w ważnej sprawie.

Patron Josel

zamieszkały ostatnio w New Yorku,
poszukiwany przez Konsulat General:
ny w. waśnej oprawie

poszukującą ma dla niej Nsty z kra,
Ju. Zgłoszenia nadsyłać do redakcji

Franciszek Kluk

zamieszkały w Niagara Falls, N. T.
Poszukuje go kuzynka w ważnej spra
wie. Wiadomość z nim nadesłać do
redakcji pod K-6

Gordon,
W Bobbie Schultz.

Podgórski thyiłlw' $
petatnio w. Newark, N. J., pószuki
wany przez Konsulat Generalny w
ważnej. sprawie.
  

Franciszek X. Wazeter
ADWOKAT

Zawiadamia® niniejszym wszyst
kich: swych kiientów i nim:-eu)

Farmy do sprzedania

(Farma for Sale)

STATE OF NEW JERSEY

50 FARM on

 

  

cour od £200 6
hewsalt unt "I

Bouth fiver: we 60h Street, Tele:
fon, Orebard 6 «

 

BACZNOŚCI
z rterotel Amer karw- Wilion phere sone
    

P. OWDY
194 Avenue A .
NEW YORK, x. r.

   wanych wej
kancelazji do nowego wa?
śródmieściu

Sourt Square Building

2 Lafayette St.,
blisko City Hall

New York, N. Y. "*

Telefon 3Vorth 1978-1979.
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"Ikumenty
moc w Police i dla mmWest, czi, sir, Ne Nork Clty
g ANT os

5 p. aa 10 do in d 2
PRIE lk Lics:

  

  

 

 
DR. BENJAMIN TROY

PoLekI DEWTTSTA
49% First Ave, New York City

Corner ted Street
Dobra _robote.
Nux-nose nośna: płec
X-Ray
_OApm-Mm w wz IS

w przeciągu dziemęciu ist.
  
 
Do Chorych Mężczyzn i Kobiet

niedomoganie wasze jeż
miesi, vom Oley
tn mala: oplata. Przez. ostatnich
Tat chorych ae
effin i kobiet z Wielkiem powośie
mi

na utrate alty, atthe
retinatyam, "nledome tołąoka,glu
niezna kre, chore skórne, pry:
> 1 -

tinie SISIW 08
BF2J
nieNuoroskopijne X-Ray. Porady

DR. zastępce
R. FALK

Godziny: od 10 tno
„nY*BEo
10 tano do 1 po poładnio.
    

MRGNWNajstarszy SpecjalistaChorób Męskichoo PRzEszŁO YKZVDlIIAclLAT Ilu)

117 East 17th St.

 

  

 

   

Wig
daczy: To: marne" znie
by kawi 1 skócy, wrze F
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reumatyzm.. .
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wz The Urie" sual
rum.„o.sieka innego cia, «
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Shey, Imioune a przez tree
dxtebol ak pod 117 Kast hw stron.

PORADA DARMO

MEDYCYNA $1.00
Najniższa „Gerta:

-as rez
a Pa

 

CHRONICZNE CHOROBY

MĘŻCZYZN -1 -KOBIET

SKUTECZNIE LECZONE
Znan

sey:
chroniczne 1

w kret,

 

W/ r
|_

e sra
So1"doss
new

PORADA 1EGzAWINACJA DARMO.
  

Mówimy po: polsku.
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Brooklyn, Queens and Long" Island

2 ;
Bporebnold dla Kogoś pried 13 Xwistnia

tante |de m 3
100 akrów, z tego 75 akrowzm
nej, 25 akrów grubego lasu i pastwis»
ka, na głównej drodze przy wiosce,
8 mil od Amsterdam, N. Y, 18 mil
od Saratoga Springs, 8 pokojowy
dom, garaż i wszystkie zabudowania
gospodarskie, automobil, 12 krów; 2
konie, 100 kur, 8 świń, idealna farma,
równina, samo drzewo z lasu warte
$3,000, potrzeba małej gotówki, cena
bardzo niska, bo właściciel tam mie-
szkać nie może. Zgłoszenia do

W. BIAŁOUSZA
457 Sixth Avenue
BROOKLYN, N. Y.

  

Realności do sprzedania
(Real Estate for Salay
State of NewJersey

 

eer

„Pra

 

Interesy do sprzedania

(Stores for Sale)
Brooklyn, Queens and Long Island
 
REETACRACTA 8 sormetenle a an
chorob, doskonała drieistcn, B

ob Kr at
 

Grand Shoe

 

+o sprzedęsie. dobero

"uaaBrosóway.
 

State of New Jersey

  Jn. privnr \dorerngrie
ain. Jim, eot®
GHRORERNTL 1 becrenls do rpreejasięal doc, s orore ont

7

  

A tylko w ekiepie, 1979zet temra. Prut
”l" jet. onl

Rakers, Fie

jeeezna, Apt

W BLOOMFIELD, N. J.
yaspnrenaevom EA

nomes

 

i dvs
miligmonnm.! am t

odpowiednie „m;-u
  
  hid dobre wa

do agri,
KAROL CICHOWSKI

Broad Street
z HoHataZo,

on, Micom 
SALON na sprzedg nie drops a pewodn
bogey opine ie 9 Nora

Ste (5
 

sue” do wymywa
(Stores for. Rent)

SITP :de nl cin,
sernie, "et 2 wiea nr.-mmlub

ta ma. #imochoddw. g
xin.
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. Praca dla Mężczyzn
z (na; Wonted mu)

whent cwamTSZT: NYa wtN alno3 NHGr Zglerzać się od 0 ree
ADELPHIA REALTY CO.

  

 

 

$iternfony P. 0. Bow Wil. szut Pisie: rez nmoapway, roxor
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sige I pale Topol, AyjoY
"zai NIenaj

x (te)
imide.
Yatersont. Harrison,

 

Brooklyn, Queens and Long: faland

MAM na sprzedaż duty piec sk
ra, trzy: Bloki do: stacji 1 sklepu, w. naj.

Alezniejszem miejscu w Long Island, ten

plac jest równy około 6 lotów mi
cena za ćwierć akra piecu fest 5105, nad-

zwyczajna taniość tylko 450 gotówki, 1

310 w. każdy miesiąc do wypiscenta -bez

procentu, dajcie ~mnie sposobność poka-

zaś wam. to tanlość. Piaccie do

Swamtek, Pokój 300, 29 West 31th Street.

do

CSED elegancki naroiny 5 a
mimu"! mumwany dom 1 (dwa sklepy
x. okos
cm". Hm

 

(rena 60000, warunki.
ikruger, 283 Wyckoft Ave, Brooklyn. (be)
 

 

(Other Localities) 5

FEDNO Teminy don. aoin!“on .J- 05106 nisko
pollklnfu m,nuh„|e-

wh "ant Tock
Tork.

Interesy do sync-{min
(Stores for Sale)

. Manhattan & Bronx
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